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Nieudana próba.
Ostatnio „Młoda Myśl Ludowa" 

ogłosiła anlcetę w sprawie 
wości konsolidacji ruchu ludowego 
w Polsce, a więc uzgodni ^menia 
taktyki opozycyjnej stronnictw lu­
dowy eh. „Piasta", „StronnictwaChłop- 
siciego" i „Wyzwoien.a". Sprawa ta 
wypłynęła na powierzchnię życia 
politycznego przed kilku miesięcam 
w postaci inspirowanych, a więc ni­
kogo n.e w ązącycn wzmianek dzien­
nikarskich > na jakiś czas ucichła, 
by następnie wypłynąć znowu na 
posiedzeniach poszczególnych opo­
zycyjnych stronnictw ludowych. Z  
komunikatów partyjnych dowiady­
waliśmy się v owczas, że zasadnictu  
ugrupowania te niemiałyby nic prze- 
c wko wyrównamu frontu ludowego, 
żadne jednak z n.rh konretnego w 
tym kierunku kroku me przeds.ę- 
wzięło. Przynajmniej podobny krok 
nie znalazł nigdzie wyrazu na ze­
wnątrz

Jeżeli więc chodzi o stanowisko, 
„Piasta" „Stronnictwa Chłopskiego" 
i „Wyzwolenia" w interesuiąccj nas 
kweslji musimy się ograniczyć do 
ankiety „Młodej Myśli Ludowe ", w 
której zam-eścili artykuły tak wyb* 
tni przedstawiciele opozycyjnych 
stronnictw ludowych jak pos. Witos 
b. mm. Ińugutt, pos. Dąbski, b. 
marszałek Se,mu Kata* i p Fr. Bu­
jak.

Pos. W'tos nie: jest w tym wy­
padku optymistą, 1  wierdzi on, że 
połączenie włoscianstwa w jedno 
ugrupowanie polityczne jest b tru­
dne, że zatem może być tylko mowa
0 ui taleniu wspólnego planu pracy, 
tembardziej że podobne pr*. b> koń­
czyły się dotąd dalszem -rozbijaniem

P. Witos tłumaczy to przywiąza­
niem do tradycj. i programów par­
tyjnych. które trudno zmieniać M*- 
mo to — mówi on dalei „ci chłopi, 
którzy rozumieją grozę położenia i 
zwiększające się z dnia na dzień 
zło (?! Red.) chcąc temu zapobiec, 
zgodzić się muszą na wspólny plan 
pracy, wyklucza*ąc sporne i dra-li- 
we sprawy", Konkrelyzuiąc swcie 
stanowisko pos. Witos wymieniwszy 
warunki konsolidacja jego zdaniem 
bezsporne, w zakończeniu dowodzi.

„W ątpił;  bardzo , czy je s t  dużo tak ich  
chłopów  w P olsce ,  którzyby żyć nie mogli 
np. bez rozdziału Kośc io ła  od P aństw a, r o z ­
wodów czy ślubów cyw ilnych. Natomiast 
sądzi;, że i sam o duchow ieństw o nie może 
uważać za walkę z Kościo łem  spraw iedliw e­
go uregulowania jego  poborów za posługi
1 świadczeń z je g o  strony  na budowę k o ś c io ­
ła, p leban ji  i ł. p. W ą tp ię  też, Czy dla c h ło ­
pów polskich palącero zagadnieniem je s t  
spraw a au to n om ji  t e ry to r ja ln e j  dla m n ie j ­
szości narodow ych, zniesienie  arm ji  sta łe j ,  
a zastąpienie  j e j  uzb ro jo nym  ludem, sądzę, 
że dla niewielu, a przytem n a  podobne rz e ­
czy nawet na jg o rę ts i  mogą jeszcze  poczekać.  
Niema też powodu do k łótni zasad nicze j  ani 
o las, ani o z iemię ob szarniczą ,  byle  ona 
przeszła w ręce  przeważnie  polskie . '

Jeżeli zestawić zwłaszcza zacyto­
wany tu ustęp z artykułu p. Wito­
sa, niczem nieodbiegającj* od pro­
gramu endecji z programami par- 
tyjnemi „W yzwolenia i przehcyto- 
wującego się z niero „Stronnictwa

lopskiego" już po tym jednym 
głosie przekonywmemy się, ze pe­
symizm pos. Witssa je-.t zupełnie 
uzasadniony.

Podziela to zdanie i p Thugutt, 
który zauważ», że wszelkie przed­
wczesne ożenki zwa anionych ze so­
bą partyj mogą być tylko powodem 
s k a n d a l u .  Mimo to p. Thugutt jest 
zdania, że ustalenie „minimalnego 
credo ludowego" wzmocniłoby siły 
wszystkim stronnictwom ludowym

Głos ks. Panasia jest „tak typo­
wym majstersztykiem" demagogji, 
że pominiemy go zupełnie, by za­
trzymać się nad stanowiskiem wy­
raziciela .-Stronnictw a chłopskiego", 
Jana DąbsKiego 

Wywody wodza„Stronmctwa Chłop­
skiego" sprowadzają się do postu­
latu, by zorganizować chłopów na 
gruncie klasowym i oprzeć na tej 
klasie byt nowoczesne; Polski, Inte­
res chłopa, który liczy 64 proc. lud­

no! :i w państwie, winien b y ć—zda- 
n.em posła Dąbsk’ego — w Polsce 
dom-nującym. „I dopóki to się nie 
rtanie, dopóty rozwój Polski będzie 
się z roku na rok. gmatwał, iak się 
gmatwał w 1 ciągu dzefię<volec*a 
wskrzeszon-”’ Rzplitei*.

Na tę gmatwaninę daje mimo- 
woli świetną odpowiedź b. marsza­
łek Sejmu pos. Rataj, wskazując 
wlatciwe powody smutnej rzeczy­
wistości chłopskiej.

5,T ak  zwany ruch ludowy dzis ie jszy —  
zauważa pos. R a ta j  —  stał  s ię  naw skroś 
jednostronny, piyłki i powierzchow ny. L n c r -  
gja, zdolność, zapał n a jtęższych  i n a j c e n ­
n ie jszy ch  jedn ostek ,  k tóry m  obow iązek każe 
staw ać w szeregach „ruchu ludowego",  zuży­
wane są w ca łości  prawie na p racę  ściśle  
polityczną i to, j a k  w spom niałem , w o g ro m ­
nym pro cen cie  na  w za jem n e paraliżow anie  
się w ob ręb ie  „ru chu  ludowego11. Niema 
wolnego czasu, niema w o ln e j  en crg j i  dla 
innych stron pracy  poza stroną polityezno- 
a g i tacy jną ,  które d o m in u ją  nad wszystkiem 
innenr. A ty m czas em ? (Spo jrzy jm y na kilku 
przykładach  w oczy rzeczywistości .  W o jn a  
wstrząsnęła podw alinami,  n a  k tórych  sp o ­
czywał świat I to r ; dylko politycznem il 
Przeżyw am y jeden  z na jg łęb szy ch  kryzysów, 
tak pod względem gospodarczym , j a k  m o r a l ­
nym. *Mfe m ożem y złapać równow agi.  Ży­
jemy na przełomie. P o ję c ia  i syntezy z a ­
ch w iały  się, je s teśm y  w trakcie  poszukiwania 
sposobów i k ierunków  przebudowy. Gdzież 
praca myślowa ^ruchu ludowego11, gdzież po­
szukiw ania i p ró b)  rozwiązań z punktu w i­
dzenia „ruchu ludowego11? Co na jw y ż e j  
lak lyczno-defensyw ne ustosunkow yw anie się 
do zagadnień z dnia na dzień! Nie brak  
może ludzf, ni,  b rak  może zdolności —  n ie ­
ma wolnego czasu i w olne j  encrgji .  Z in n e j  
dziedzmyl W ieś  brn ie  w ciem nocie .  P r a c a  
os w iatowo-popularyza torska wśród starszych 
prawie zam arła .  J e s t  pod tym względem go­
rz e j  niż było ’ ir7ęd w ojna  I udzie,**11’ 1UŁ**- 
mie j ; .  na jp ro stszy ch  z jaw isk przyrody, nie 
zn a ją  swego kra ju ,  jego  urządzeń i jeg o  hi- 
s tor j i ,  nie czytu ją  rzeczy pięknych, m e  c z e r ­
pią ze sk arb n icy  dóbr duchow ych, wytwa 
rżan ych  przez naród i ludzkość. P is m a  per- 
jodyezne, dochodzące  na wieś, zaw iera ją  
w iadom ości,  częśc ie j  poprostu w ymyślania  
polityczne' lub ściśle  fach o w e wiadom ości 
ro ln icze.  Nawet na  „od cin ek 11 n iem a m ie jsc a .  
K siążkę zastępuje  broszura  polityczna.

Przez jeszcze czarniejsze okulary 
patrzy na rzeczywisto-; chłopską 
prof. Fr. Bn.ak, nacywając to wszyst­
ko, czego dowodzi b. marszałek R a­
taj po imieniu. Prof. Fr.Bujak twier­
dz*, n estety nie bez słuszności, ze 
„rzeczywistymi kierownikami ruchu 
ludowego są zawodowi politycy, 
którzy nietylko żyją z tego ruchu, 
ale są zarazem 'ego największymi 
szkodnikami" Istotne potrzeby wło­
ścian i głębsze cele włościańskiej 
polityki gospodarcze pozostają dla 
nich zawsze rzeczą mglistą i niejas­
ną, którą dowolnie dost080wv,,ą do 
potrzeb taktycznych swego klubu 
w Sejmie i stronnictwa w kraju", 
gdy powinno być odwrotnie.

, ,R ueh ludowy w P o lsce  —  koń czy słusz­
nie prof.  B u ja k  —  musi  być w pierwszym 
rzędzie' ru chem  ekonom icznym , w alką  o p o ­
stęp, afe nie o ten rad ykaln y  postęp m ie jsk i ,  
ty lko o postęp d obrob ytu  w łościańskiego, 
przez postęp o gó ln e j  oświaty, przez postęp 
ich ro ln iczy  oraz  przez dzia łanie  polityczne. 
Niestety u nas zbył często zapom ina się, że 
o r g a n iz a c ja  i działalność  poli tyczna je s t  
środkiem  do właściwego eelu i to środkiem  
nie jedyn ym , a naw et nie n a jw ażn ie jszy m . 
O rg an izac je  ekon om iczne  muszą się s tać  
ośrod kiem  ruehu ludowego. D opiero gdy o r ­
g an izac ja  gospodarcza włościan stanie  na 
m o cn y ch  nogach, będzie mogła oddziaływać 
w kierunku z jedn oczen ia  ich ruchu poli tycz­
nego .11

Wracając. Ido odpowiedzi na py­
tanie czy jest możliwa konsolidacja 
opozycyjnych stronnictw ludowych, 
zatrzymajmy się nad głosami posła 
Witosa, pos. Dąbskiego i p.Thugut- 
ta, jako faktycznych leprezentantów 
tych stronnictw lodowych. Wszyscy 
zgodnie nie widzą narazie możliwo­
ści połączenia się w jedno stronnic­
two i wszyscy przychydzą zgodnie 
do wniosku, że- należałoby tylko 
ustalić wspólną taktykę, przy za­
chowaniu odrębności organizacyj­
nych i ideowych Ale, 'eby otrzy­
mać taką odpowiedź, na to nie po­
trzeba pisać ankiety. Podobna od­
powiedź zgóry była do przewidze­
nia, Animozje osobiste, które kie­
dyś potratiły doprowadzić do rozła* 
mu w „Piaście" i „Wyzwoleniu",

Nowy kurs polityki Sowieckiej.
Kalinin proponuje powrót Trockiemu.

Telefonem od własnego korespondenta z Wąrszawy.

Z  Londynu donoszą: Z Rosji nadeszły w adomcści, że Kalium miał 
się ostatnio zwrócić do pizebywającego na wygnaniu Trockiego z propo­
zycją powrotu do Ros,, i przystąp* ;nia do czynne* pracy w Związku
Z  5 R  R

V r ostatnim cza« e szereg wygnanych z Rosi opozycjonistów do­
stało pozwolenia na powrót, co tłumaczyć etę ma nowym kursem polityk 
sowieckiej.

Przed konferencją reparacyjną.
Odpowiedź Brianda na notę angielską.

P A R Y Ż , 8,V (Pat.) Briand przedstawi prawdopodobnie w dniu iut* 
rzejszym radzu ministrów odpowiedź na notę angielską w sprawie kon­
ferencji odszkodowań. Odpow iei ma wyrażać zgodę na to, ażeby konfe­
rencja rozpoczęła się w pierwszych dn ach s erDn*a, podtrzymuje ednak 
propozyc ę, ażeby zebrała się w Szwajcarji.

Co do metod i procedury konferencji, odpowiedź ma wysuwać 
propozycję, ażeby prowadzić rokowania jednocześnie za pomocą kTku 
organizm ów. Tak więc, plenarna konferencja zajęłąby się sprav ą odszko­
dowań, Tapraszając jednocześnie do udz-ału w dyskusji Polskę, Pumunję, 
Grecię, Portugalję, Czechosłowację i Jugosfawję Komitet rzeczoznawców 
załatwiłby 6prawę ureguloy ania proplematow technicznych, wynncających 
z wprowadzenia w ży< ie planu Younga; wreszcie kom*tet, w skiad ktć 
rego wr szłoby 6 przedstawicieli mocarstw, które uczestniczyły w rozmo­
wach genewskich, prowadzonych w grudniu 1928 r„ zająłby się spraw< 
komisji pojednawczo- konstatacyjnej oraz ewakuacją Nadrenji. >

P A R Y Ż , 8.VII (Pat.) Br n d  przyjął ambasadora francuskiego w Rzy­
mie oraz ambasadora niemieckiego w Paryżu von Hoescha Rozmowa 
z von J loesczem, jak  sie zdaje, dotyczyła sprawy ustalenia terminu iconfe- 
rencji rządów w sprawie odszkodowań.

Autonomista Benoit uniewiniony.
PA RYŻ, 6.VII fPat.) Sąd karny departamentu Sekwany, rozpatrujący 

sprawę autonomisty Bhnuit, który usiłcwBł zamordować prolcuratora gene- 
rolnego Fachota, wydai wyrok uniewinniający Przypomnieć należy, w cza* 
sie procesu prokurator Fachot prosił sędz.ow, ożeDy odnieśli się ao oskar­
żonego z pobłażaniem.

Spisek przeciwko rzattowi rumuńskiemu.
BERLIN, 8.VII (Pat.) Dzisiejsza prasa w alarmujących depeszach 

z Białogrodu i Bukaresztu donosi o wykryciu przez władze bukareszteń­
skie szeroko rozgołęzionego spisku wojskowego przeciwko rządów aniu.

Sposkowcy zamierzali arestować członków rządu i ogłosić ayictaturę 
wojskową. Dokonano licznych aresztowań wirbd oficerow w Bukareszcie 
i na prowincji. Rząd przedsięwziął daleko idące zarządzenia ochronne.

Garnizon bukareszteński znajduje się w pogotowiu alarmowem, Śle­
dztwo miało ustalić, że spiskowcy zaopatrzyli się w broi* z arsenału woj­
skowego. Pomiędzy aresztowanymi znajdować się mają gen Brosteanu 
oraz pułkownicy Stucha i Stojka.

Nowy lot nad Atlantykiem Nowy York— Rzym.
N O W Y  Y O R K , 8.VII fPat.) W obec wiadomości o sprzyjąiących wa­

runkach atmosferycznych nad Atlantykiem, lotnik Yancey p c  dojmie p-aw- 
dopodobnie dziś jeszcze lot w kierunku Rzymu,

LONDYN, 8 VII (Pat.) Agencja Reutera donosi z Old Orchard, że 
lotnicy angielscy Williams i Yancuy wystartowali dzisiaj stamtąd o godz. 
8.4Q rano według czasu amerykańskiego z zamiarem pizetecema ponad 
Atlantykiem do Rzymu.

Katastrofa na morzu.
LONDYN, 8 VII (Pat.) Opinia publiczna jest żywo zaniepokojona wia­

domością, jakoby ubiegłej nocy w pobliżu Yarmoutrh wskutek eksploz* 
zatonął okręt

Statek ratunkowy i kontiłorDedowiec czynią poszulc-wania w okoli­
cach, jednakże prócz kilku płynących szczątków nie znaleziono innych 
śladów okrętu.

Niezwykle upały w Jugo&fawi.
B1AŁOGRÓD, 8-VII (Pat.l Fala ciepła nawiedz*ła okolice Skoplje. 

Temperatura dochodziła do 40°. Jest w* ;le wypidkow udaru.

skąd wywodzi swoje istnienie „Stron­
nictwo Chłopski'- i pr::epaść ideo­
wa, jaką rzuca się każdemu w oczy, 
między P astem z jednej i pozosta­
łymi stronnictwami z drugiej strony 
nie pozostawiają w tym kierunku 
żadnych wątp’iwoś-j Poaatem p.W i­
tos, a szczególnie p. Dąbski, nie 
mówiar o p. Thugucie, ktć-< go po­
glądy w tym względzie są znane, 
stają solidarnie na stanowisku kia- 
sowem, dowodząc, że nalciałob zor­
ganizować włośc.aństwo na platfor- 
formie ekonomteznej i przeciwsta­
wia je interesom innych grup spo­
łecznych Jednem słowem podpo- 
rząkować interesy państwa domi­
nującemu, bo reprezentującemu 64% 
ludności interesowi włosciańsrwa. 
Niewątpliwie wodzowie opozycyj­
nych stronnictw budowych rozumują 
logiczn* s

Jest to jednak logika zbyt upro­
szczona, bo nie uwzględniająca ma­
łej stosunkowo roli gospodarczej, 
jaką dzięki właśnie między : innemi 
tymże samym oddanym tvlko poli­
tyce wodzom odgrywa w państwie

nasze włuściaństwo. którego położe- 
» nie trafni e scharakteryzowali p p- 

Rataj i prof. Bujak. Pozatem wo­
dzowie opozycyjnych stronnictw lu­
dowych zapominają, ze gdyby isto­
tnie postawić zagadnienie chłopskie 
w płaszczyzn:e klasowe to poza 
drobnymi wyjątkami rzadko w du­
chu ludowym oagrywrjącymi jakąś 
wybitniejszą rolę — dla nich nie 
byłoby tam miejsca.

Zresztą ani p ^  itosowi, ani p 
Dąbskiemu nie chodzi lsiotnie o 
Konsolidację ruchu ludowego. Cho­
dzi im tylko o skoordynowanie wy­
siłków do walk: z rządem, który ich 
odepchnął od władzy. Gdyby ist­
niały dla nich jakiekolwiek możli­
wości powrotu do władzy, przestą - 
by zaprzątać sobie głowy tak skom- 
plikowanem, na bardzo długą metę 
nierealnem -.agadniemem, jak kon- 
Lolidacja skłóconych ze sobą nt zs- 
bój party, *

Próby Latem konso.idacj. opozy­
cyjnych stronrictw ludowych me 
wyglądają powa::nie. lit.

Pan Prezydent Rzplitej wyje* 
dzie do Krakowa.

Tel od wc. kor. z Warszawy.

W najbliższych dniach w każdym 
razie jeszcze pized 15 b. m. P. Pre­
zydent Rzphtej wy,eŻGŻa na dłuż­
szy pebyt do Krakowa, nrzyczem 
zwiedzi równocześnie Małooolske 
Zachodnią.

Pan Prezydent zamieszka w K ra ­
kowie w specialnie nr jego przyjazd 
wykończonych komnatach n& a- 
welu,

Urloo p. pren jera dr. 
Switalskiego.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Wczoraj przed południem p pre- 

mji r Swnaiski wraz z małżonką wy­
jechał samochodem na kilkutygod­
niowy urlop wypoczynkowy, który 
spędzi u ł  południu Francji. V7 pod­
roży p. premjniowi rowarzyszy za­
stępca szefu gabinetu p. Przesmyc­
ki. Podczas r*eobecności p. piemje-
ra ao dn*a 20 t m. zastępować go
będzie min. sprawiedliwości p. Car.

Później zaś min. spraw wew­
nętrznych gen. Skłedkowski, który 
w tym czasie powraca z urlopu.

Urlopy ministrów.
* el. od wł. kor. z Warszawy

\ połowie b m rozpoczną się
urlopy wypoczynkowe mfn. reform 
r 'lnycn Staniew icza, komunikacyj 
Kuhna, oświecenia Czewińskiego. 
rolni-twa Niezabytowskingo, * spra- 
v*iedliwosc* Cara i prrwdopodobnie
min. pracy Prystora.J

i i i . - -
Nowe plotki z berlińskiej 

kuźni.
Tel, od wl. kor. z Warszawy

Z powodu dzisieiszego wj-jazdu 
Marszalka Piłsudskiego na wywcza- 
cy Letnie do Rumunji i z okazji 
sprowadzenia zwiok gen. Br.ma ma
v ł i _  u  u i . i  v ,  c i i ł z . ^  *  o y  a  u  i

sce propaganda sowiccko-memieckr 
do twoizenia sensacyjnych plotek o 
montowaniu przez J ’ciskę aljansu 
polsko-węgiersko-rumuńskiego. ,

Alians ten według pogłosek roz­
siewanych przez 3erł*n w Londynie 
i I aryżu miałby być ! zwrócony 
wreszcie przeciwko P osji Sowieckiej.

Tego rodzaju plotki są co jakiś 
czas preparowane w Berlinie, jed­
nakże nie mogą liczyć na powo­
dzenie, gdyż straciły już popular­
no* ć.

Z okazji rozooczęcia rokowań 
polsko-niemieckich.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
i l i

i Z  Paryża donoszą, ze z okazji 
rozpoczęcia! rokowań polsko - nie­
mieckich, podjętych ną podstawie 
uchwały madryckiej serji Rady 
Ligi Narodów. Ambasador japonjku 
w Paryżu, przewodniczący tych ro­
kowań p Adatc: wydał na czes 
delegacji polskiej i niemieckiej obiad 
^  obiedzie wzięli udział , liczni 

-przedstawiciele świata dyplomatycz­
nego i politycznego.

Pan A d atc ,  pozostając przewod­
niczącym rokowań, powierzył icb 
faktyczne prowaazeme p. Kaeken- 
beckowi, przewodniczącemu Śląskie­
go Trybunału Rozjemczego, Na tze- 
lc aelegacd polskiej stoi p , wicemin. 
Morawski, na czele delegacji nie­
mieckiej p Markus szef departa­
mentu prawnego urzędu spraw za­
grań cznych

Narady gabinetu Rzeszy.
BERI .IN. 8. VII. (Pat) Ogłoszony 

tu został przez biuro Wolffa nastę­
pujący komuniki it o dzisiejszych na­
radach gab*netowycn: Gabinet R ze­
szy na posiedzen:u dzisiejszem zaj­
mował się pracami przygotowawcze- 
rr , pozostającemi w związku z utwo­
rzeniem przewidzianych w planie 
Younga komitetów orgar izacyjnych. 
Pozatem rozważane były kwestie, 
na podstawie których b. m*nistei 
Hermei: ma wznowić niebawem ro­
kowania w sprawie traktatu handlo­
wego polsko-niemieckiego w W ar­
szawie

Zjazdy nauczycielstw a 
w Poznaniu.

POZNAN, 8.7. (Pat) Dzisn j przed 
południem rozpoczęły się w wesli- 
bulu reprezentacyjnym P  W . K., 
obrady kongresu pedagogiezrego 
urządzone staran*em Związku Pol­
skiego Nauczycielrtwa Szkńł Pow­
szechnych i Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Poiskich szk >ł śred­
nich. Na kongrer orzybyłi w liczbie 
przeszło tysiąca delegaci z całego 
kraju.

WEADOMOŚCF Z KOWNA
[ K O N FLIK T  W  K Ł A JP E D Z IE

R ią d  litewski zaw iadom ił D y r ekto r ju m  
autono nieznego obszaru K ła jpedy, iż od, a-  
wia wzięciu na siebie  spłaty em erytu r w o j­
skowych, na leżn ych  obywatelom  k ła jpedz-  
kim, i t ó r e  podług zawartego przez N iem cy 
i L u w e ukiaau, m a ją  o b ciążyć  L itw ę i W y -  
so k eść  te j  spłaty wynosi około 700.000 litów. 
Hząć .iewski oświadczył, iż sumę tę zapluci 
z ognln j  kwoty, k tó rą  K ła jped a otrz' m u je  
na  podstawie swego staiutu autonom icznego.

>rektor ju m  kła jpedzkie  prosiło wobec 
tego o udzielenie mu pożyczki w te jże  wyso- 
kości, a b )  po kryć  powstałą przez to lukę 
w swoin oudżecie , lecz prośba ta nie od­
niosła skutku.

Stro nm ctw a niem ieck ie  w S e jm ik u  o s k a r-  
za ja  prezesa Dyrektor mii o uleganie Kownu 
na szkodę interesów  K ła jpedy.

W  K ła jp ed zie  p an u je  przekonanie ,  iż gu­
b ernator  Merkis zam ierza  po ustąpieniu 
obecn ego  kom p om isowego DyieKtorjuir.,  po- 
w ołac  nowy, złożony wyłącznie z L itw in ów

k ła j j*e d z k ^ n,e  rOZwiązać au t° n o n u c z n )  S e jm

„ L 1 E T . 2 lN IU s~  0  FK I.A D Z IE  HANDLO  
W YM  Z NIEMCAMI

„L iet .  Zin.‘\ o m a w ia ją c  sprawę układu 
nan dlow ego z N iem cami, pisze m. in.:

: Dla w ykazan ia  korzyści  z uktadu n iek tóre  
pjsm.. zaczęły  ogłaszać skrom ne cyfry  pro- 
. u. 1 j? ■ sta tystykę  wyw ozu mięsa
i \ a, w y kazu jącą  brak  znacznie jszego 
wzrostu. Jed n o cz eś n ie  uczyniono n -sz y m  
•olinkom Juszny, lecz niezasłużony, zarzut,  
iż nie h o d u ją  odpowiedniego d la '  eksportu 
oydia. Mowem obwieszczono, iż „układ d o­
bry, iec: m y nc*d obrzy“ więc jeśli  układ
przenosi stratę, to nie  z winy rządu

C< * g w a ra n c ji ,  że Niemcy nie użyją 
przeciwko lam R ośne j  klauzuli w eteryn a­
r y jn e j  o fezem układ zamilcza, pismo s tw ier­
dza. il zagadni *nie to, wysunięte w swoim 
czasie, po zosta je  do.ąd  bez odpowiedzi.

D ale j  p ism o om aw .a  sprawy podniesienia 
prze, Niemcy c ja  na produkty rolne, w sku­
tek czego zad a je  sic  d otkliw y .c ios  k ra jo m  
ro ln iczym , m. in. i L itw ie ,  P ó r a  w ten spo- 
s j odczi j e  na sobie po raz pierwszy skutki 
podpisanego u k i a d i , t ra cą c  rynek n iem iecki.

A r ty k i ł  sw ój „L iet .  tm ."  kończą, j a k  n a ­
stępu je :  „Zycie pokaże iż Niemcy w yko rzy­
s ta ją  dodatnie  dla nich  strony  układu w 1 00 
p ro - ,  kecz cz; my sko rzystam y z możl. 
v ści ko lo n izac j i  W sch o d n i- l i  P r u s ?  Nal >żv 
s. dzić iż w krótce  sam o życie odpowie na 
wszystkie wysunięte uprzednio k w e st je .11

O PRO CH Y W . KS W ITO LD A

„L ietu v0S Aidas"  w artykule ,  pośw ięco­
nym  SOfl-lefniej ro czn icy  śrub-w j 1JI.Ućżwaió 
p ro jek to w i znanego działacza M alinowskie 
gc., Kióry proponuje ,  aby do W iln a  wysłać 
de legac ję  ze srebrn ym  grobem dla przew ie­
zienia prochow W ito lda do Kowna.

I  rzędówka litew ska  uważa, że n iew ia­
domi czy P o iaey  zgodzą się na w ydanie 
pi ochów oraz  że nie w ypada L itw inom  pro- 
s iA p o lak ó w  o wizę na wjazd do ich w łasn e j  
stolicy. .L e p ie j  zaczekać,  aż L itwini w rócą 
do n ie j  w roli  gospodarzy".

P R O F . LEO N A S U SU N IĘTY  
Z E  STANOW ISKA.

R eferent  Ministerstwa Skarbu prof. P, 
L eon as  został usunięty  ze stanow iska.

PIORUN U D ER Z Y Ł W DATNOYYIE.
W  piątek o godz. 3 '/z ran o  w m a ją tk u  

Datnów  pio-un uderzył w drzewo, z a b i ja ją c  
5 krów i 2 flielice, w łasność D atn o w sk ie j  
aK.aaemji *-olniezej. W pobliżu m ie jsc a  wy- 
p a d su  stało oko ło  10  ludzi, jed n ak  nie po­
nieśli  szwanku.

. POŻARY NA.s k ;  T E K  U D ERZEN IA  
PIO RUNÓ W .

V czw artek  w nocy naskutek uderzenia 
piorunu w ybuchJ pożar we wsi Szostakow o 
pow M ai jam p o lsk ieg o  Zostali  porażeni pio­
runem  d w a j  włościanie,

Ruwnież naskutek  uderzenia piorunu wy 
nik ł  pożar we wsi Gajunacli  pow. kowień 
skiego. Sp łonął  doin jedn ego z włościan.

Krorika .teiegraficzns,
—  „ P a ris  Midi** uonosi z W iedn ia ,  że po 

sel jugosłow iań sk i  uczynił d cm arche  u rządu 
au str jackiegc  w sprawie obe<ności Heim - 
w ehry  na g ran icy  Austrji. Kanclerz  odpo­
wiedział  posłowi jugosłow iańskiem u, iż 
przedsięwzięte zostanie śledztwo.

—  k ró l włoski p rzy ją ł  w czo ra j  ran o  z za 
chow aniem  uroczystego c e r e m o n ja łu  pierw 
szego nu nc ju sza  apostolskiego Borgongini  
l )u ca ,  który  wręczył królowi swe listy uv ie- 
rzyte ln ia jące .

P o  przedstawieniu królowi listów u ie- 
rz y te ln ia ją cy ch  n u n c ju sz  B orgonini złożył 
wizytę Mussoliniemu, którem u wręczył list 
od Papieża.

—  W łoska p ara  k-ólew ska wraz z k s ią ­
żętami złoży w dniu 16 b. m wizytę O jcu
Świętemu.

—  U niw ersytet w D etroit nad ał  h o n o r o ­
wy stopień dr. praw ks. Jó ze fo w i  Herrowi, 
proboszczowi na js ta rsz e j  m ie js c o w e j  p ara f j i  
po lskie j  św. W o jc ie ch a .

—  Około 15 lipea przybędzie do P o z n a ­
nia, celem zwiedzenia P .  W ,  Kl/Jwiększa w y ­
cieczka  studentów p o litechn iki  z B u k a ­
resztu

—  V  dniu 10  b. m. przyjeżdża do P o ­
znania na P . W . K. wycieczka szkoln a  
z D yn abu rga . —  W  skład wycieczki w ch o ­
dzą przedew szystkiem  uczniowie i uczenice  
szkół zawodowych.

—  W* czasie zawodów sp ortow ych  w De­
tro it pod wielką trybuną w ybuchł  pożar 
P o w sta ła  szalona panika. 103 o so b y „ p rze­
w ażnie  murzyni,  odniosło rany.

—  Dźwig, ustaw iony na rusztow aniu w 
B erlin ie , spadł na ulicę, zabi ja ją* :  aw ie  
■osoby.

—  Pew na kobieta w B erlin ie zabiła fiwo 
j e  swych dzieci, poczem popełniła sam o ­
b ó js tw o .

—  W y jech ała  onegdaj na zjazd do V ried- 
nia  w ycieczka  so c ja lis tów  fin land zkich , z ło­
żona z 63 osób. W y ciecz k a  zatrzym a się po 
drodze k i lk a  dni w Polsoe w celu zwiedzenia  
wystawy p o znań sk ie j.

—  O negaaj przybyła do Lw ow a w yciecz­
ka rum uńska, zjożona z około 50 osób. zorga­
n izow ana przez tow arzystw o przy jac ió ł  P o l ­
ski w R um unji  z prof, dr. N andrifem  na

czele.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Mleczarstwo w Polsce.

Pomyślne warunki naturalne Pol­
ski dla rozwoju hodowli > wrodzo­
ne zam łowanie roimlc -w wpłynęły 
na to, że hodowla bydła w Polsce 
od dawnych czasów stanowiła ’e- 
den z podstawnych dział iw gospo­
darstwa rolnego.

Przed wojną, pom.mo niesprzy­
jających konjunktur w wojewódz­
twach centralnych i wschodnich, 
wobec konkurencpi masła svberyj- 
,kiego i opasow z południowe’ 

Rosji, hodowla bydła w Polsce sta­
ła dość wysoko. W  czasie wojny 
Polska, jako teren walk i c :ągłych 
przemarszów wo’sk, została ogoło­
cona z bydła, a stan ten pogorszył 
*.ię jeszcze w wojewooz wach, lecą­
cych z prawe1 strony V sły, wsku • 
tek  n a jsca  wygłodzonych woisk bol­
szewickich w r. 1920.

Pomimo ro, z chv. ilą ustania 
działań wojennych, hodowła bydła 
szybko wzrasta i stan pogłowia 
krów dojnych w/g sp.su z 1927 r. 
wyno«' 5.777.TOG sztuk.

Główny kierunek użytkowy byd­
ła jest mleczny, poza częsc.owo 
Wielkopohicą i Polesiem, gdzie od­
grywa również rolę kierunek opa­
sowy. Wskutek tego z chwilą sta­
bilizacji waluty zaczął S’ę rozwna i  
przemysł mleczarski głównie w dzie­
dzinie produkc” masła.

Zaczątki przemysłu mleczarskie­
go istniały już przed wo.ną, rwła- 
szsza w ostatnich latach robił on 
szybkie postępy w woj zachodnich 
i południowych, jednakże wojna cał­
kowicie zniszczyła go, p .edewszysl 
kiem w woj. centralnych i wschod­
nich.

Dopiero rok 1924 .est zwrotnym 
w dziejach naszego przemysłu mle­
czarskiego, sprzyjaj ica konjunktu-ł 
na masło na rynkach wewnętrznych 
i zagranicznych, praca dobrowol­
nych organi/acyj rolniczych oraz po­
moc Ministerstwa Rolnictwa, a po­
tem Państw. Banku Rolnego przy­
czyniły się do rozwoju przemysłu 
mleczarskiego, opartego na zasadach 
spółdzielczych.

Dziś mleczarstwo zajmuie pierw­
sze miejsce pośród wszystkich s d ó I -  
dzielni rolniczych wytwórczych w 
Polsce, a uaział jego w b.łansie 
handlowym, wzrastający w roku na 
rok i wpływ na rozwój produkcji 
hodowlanej i na podniesienia do-

Ai4nuTr\ó/<i rr<ncnnrlar«łu» l ' * " *

cić na przemysł ten baczniejszą u- 
wagę

Obecny stan mleczarstwa w Pol­
sce jest nadzwyczaj trudny do zo­
brazowań.a, bowiem poza społdziel- 
n.ami mleczarskiem., które należą 
do związk ,w patronackich i podle- 
gaię kontroh istnieją jeszcze mle­
czarnie prywatne, których ani ilość 
ani wielkość i zdolność przerobowa 
nie da się ująć statystycznie

Mleczarnie prywatne w w ększej 
ilości istniejące we woj. zachodnich, 
są to mleczarń e duże, przeważnie 
o napędzie mechanicznym, w woi 
wschodnich natomiast przeważają 
małe i żle urządzone; najmniej mle­
czarni prywatnych posiada.ą woj. 
centralne. Ponieważ typ mleczan? 
spółdzielczych ma dużą wyższość 
nad prywatnemu przeto ma wizeł 
kie w doki rozwoju, co dziś już wy­
bitnie się zaznacza.

Z  końcem roku 1927, w/g da­
nych -nstytucyj patronackich, było 
w Polsce 1160 spółdzielni mleczar­
skich, z końcem 1928 r. liczba ta 
wzrosła do 1512. Jeżeli chodzi o 
rozmieszczenie tych mleczarń, to 
bez większej omyłki można prze­
znaczyć na woj. centralne 50 proc. 
ogółu mleczarń, południowe 25 proc , 
wschodnie 10 proc. i zachodnie 15 
proc llo.ć zaś przerobu mleka da 
się określić przeciętnie na jedną 
mleczarnię w 1927: wej centralne 
350 tys. litrów, południowe 250 tys. 
litrów, wschodnie 60 tys. litrów i 
zachodnie 1480 tys. litruw Łącznie 
spółdzielnie mleczarskie przerobiły w 
1927 r. około pól nml;arda litr. mle­
ka wyrąb.a ,ąc około 20 milj. kg. 
masła. Jak z tego wynika, najwię­
ksze mleczarnie mieszczą się w 
Wielkopolsce, a jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że ilość mleczarń prywat­
nych jest w Wielkopolsce stosun­
kowo większa niz w innych dziel­
nicach i że są to mleczarnie prze­
ważnie duże to udział woj. Poznan- 
skiego i Pomorskiego w produkcji 
masła uznać trzeba za donnnuiący.

Jak zaznaczyłem rok 1924 jest 
rokiem przełomowym dla naszego 
mleczarstwa, gdyż do roku tego P ol­
ska importowała masło z Łotwy dla 
zaspokojenia własnych potrzeb, w 
roku zaś 1924 zaczyna, po nasyce­
niu własnego rynku, eksportować, 
masło, prze ważnie na rynk nie­
miecki i angielski, w/g następujące-
rrn TAcławtPnia!

Rok Wywieziono 
tonn tyt. zł.

do Niemiec 
tonn °/n

do Aiigiji
tonn . °/0

da innycn parsiw 
tonn °/o

1924 2 10
i

1925 541 2082 486 89.5 50 0 9 504 9.6
1926 5548 2623 4239 7b.4 345 6.2 963 174
1927 7376 395TO 5871 79.6 745 10.1 759 10.3
1928 10974 66372 8863 80 7 1280 11.6 830 7.7

Z  roku na rok więc wywóz ma­
sła z *^olski zwiąksza się gwałlow- 
n,e, torując sobie pomyślnie drogę 
na głównych rynkach konsumcyj- 
nych Niemiec i Anglji.

Eksport masła w 50 proc. spo­
czywa w rękach pię_ iu wielkich 
spółdzielczych centrali handlowych, 
pozostałe 50 proc wywożą albo a 
me mleczarnie, albo l.czne firmy 
handlowe, w mniejszym lub więk­
szym itoDniu ze'  : ine  od importów 
zagranicznych,

Jeśli chodzi o terytorjalne usta­
lenie miejsc, eksportujących masło, 
to w pierw.izych trzech kwartałach 
1926 r nadano na stacjach kolejo­
wych woi. Poznańskiego. Fomor-

masła do Anglj , co odrazu zachwia­
ło zaufanie do masła polskiego na 
rynku ang^lskim i odbiło się na je ­
go notowaniach.

Fakt powyższy słusznie zaniepo­
koił władze rządowe orgi.ni :acje 
spoidr.elcze; należy nę przeto spo­
dziewać, iż w naibl" iszym  czasie 
rząd, powodowany troską o rozwój 
naszego przemysłu mleczarskiego, 
drogą wydania odpowiednich prze­
pił ów uniemożliwi powierzenie się 
podobnych fakłów. Dorob ;k w za­
kresie pizemysłu mleczarskiego Pol­
ski od jej wskrzeszenia zilustruje P, 
W K. w Poznaniu na tabhcach i 
wykresach, a także zorganizowany 
jest pokaz fabrykacji masła i urzą­
dzenie mleczarni przez zainstalowa­
nie mleczarń i iei pracę na W y ­
stawie, Kupiec 97/29,

Projekt nowej konstytucji w Hiszpanii
przywrócenie parlamentu i utworzenie rady koronnej.

ski :go i Śląska 64 proc. wywiezio­
nego w tym czasie masła, woj, po­
łudniowych 7 proc. i woj. central­
nych 9 proc. wid; imy więc, ze mle­
czarnie w.elkopolskie duże . nale­
życie urządzone, głi wnie dostarcza­
ją  masła na eksport, mleczarnie zas 
woj. centralnych, przeważnej ilości 
mał«, pricuią na rynek wewnętrzny, 

R.:kao,tulu,emy: eksport masła
z Polski pomyślnie się rozw:,a i co­
raz wydatniejszą odgrywa rolę, jako 
nasz produkt eksportowy i wróżyć- 
by mu można jak najlepsze nadzie- 
je , gdyby nie ostatn o zanotowany 
fakt n euczc.wości kupieckiej tirmy 
warszawskiej „Zenon Barman”, któ­
ra wysłała transport fałszowanego

Z CAŁEJ POLSKI 
Podwyższenie cen cukru.

Teł o d  wl. kor. z Warszawy
r
W  dniu 6 b m. czynniki m aro- 

tłajne zadecydowały podwyższyć 
cenę na cukrze o 10 proc Podwyż­
ka ta obowiązuje już on poniedział­
ku 8 b. m. wynojl 9 zł. TO gr. na 
worku, czyli ze cena .ednego wor­
ka cukru podwyższona została z 95 
zł. na 104 zł 50 gr.

W  związku z podwyżką ceny 
cukru władze administracji ogólnej 
otrzymały polecenie kontrolować 
cenę cukru w spożyciu spo .ecznym 
w większych ośrodkach spożycia.

Z kim  najw ięcej handlujem y ? W ed tag  
danych  G. U. S. z kw ietn ia  n a jb a r d z ie j  oży­
w ione stosunki handlowe prow adzim y z 
E u ro p ą ,  a sp e c ja ln ie  z N iem cam i i to zaró w ­
no odnośnie  przywozu ja k  i wywozu. Za 
N iem cam i idzie C zech osło w acja ,  Anglja  
i Austr ja .  N ajmniejszy zaś ob ró t  z W ęg ra  
m i i Łotwą. Uoza E u ro p ą  idą w k o le jn o śc i :  
A m ervka P ółn o cn a .  —  głównie Stan y  Z je d n o ­
czone, A m eryka południowa i Azja.

(Arol)

Kalendarzyk podatkowy 
na lipiec.

W  m iesiącu  lipcu płatne są  następujące  
po datk i;

1 ) do 15 lipca —  wpłata  podatku prze­
mysłowego od obrotu , osiągniętego w m eu 
czerw cu r. b., przez przedsiębiorstwa lian- 
lowe I i U kat. i przemysłowe I — V kat., 
pro w adzące  prawidłowo księgi handlowe 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze

21  do 15 l ipca —  w płata odroczonpj za­
liczki na  podatek przemysłow y od obrotu 
za I-szy k w arta ł  1929 r. w w ysokości  4 
k w oty  tegoż podatku w ymierzonego za rok 
1927, przez przedsiębiorstw a handlowe 
i przemysłowe, nieprow adzące prawidłowych 
k . ią g  handlow ych , oraz przez z a ję c ia  prze­
m ysłow e;

3) W p ła ta  podatku dochodow ego od upn ■
sążeń służbowych, em erytur i wyifagrudzeń 

. - . - -—  * — -1 ■ a >>V<;
i . a n u  potrącenia .

Nadto płatne są zaległości z tytułu podat­
ku m a ją tk o w eg o  oraz kwoty zaległości 
względnie zaległości  rozłożone na raty  z t e r ­
m in em  płatności  w m -cu lipcu, tudzież po 
datki na które płatnicy  otrzym ali  nakazy 
płatnicze z term in em  płatności  w tymże 
m iesiącu. |

G IEŁD A W ARSZAW SKA z dn, 8. VII b. r .

W A L U T Y  I D E W IZ Y .
Dewizy . K openhaga 237,20 —  238,10 —  

236,90.  L ondyn 43,25 —  43,36 —  43,16. No­
wy Y o rk  8,90 —  8,92 —  8,88. P a ry ż  34,89 —  
34,98 —  34 80. P ra g a  26,38‘ zj —  26,45 —  
26,31.  S z w a jc a r ja  171,52 —  171,95 —  171,29. 
S z to kh olm  239,08 —  239,68 —  238,48. W ie ­
deń 125,37Vi —  125,37Vj  —  125.681/, —  
125,06\Y W ło c h y  46.66 —  46,78 —  46,54. 
B e r l in  w obr nieof.  212.36.

P a p ie ry  pro cen to w e:  4 %  pożyczka inw 
j j )5  —  105.23. .j’jo dolarow a 62 —  61 —  
61,50.  5°/o ko le jo w a 46. 6°jo d olarow a 83,50. 
10°/n ko le jo w a 102 50 8*'o L .  Z. B a n k u  Gosp 
K ra jow eg o i B a n k u  Rolnego, obi. B anku 
Gosp. K ra jow ego 94 T e  sam e 70/o —  83,25. 

L .  Z. z iem skie  48,50 —  49. 8°/o war-
*1711 WSlilP R‘) NO *

A k cje :  B ank  P olsk i  159,50 —  159,25. Z a ­
ch odni 78,50.  Sole  potas. 33. E lek tro w n ia  
w* Dąbr.  90. E lek try czn o ść  65. Siła  i Sw. 125. 
F i r le y  48,50 —  49. W y so k a  237 —  235. 
Węgiel  68. Nobel 36,50.  Lilpop 28,75. Mo- 
d rze jów  25. S tarac ho w ice  27 —• 26,50V2.

M A D RYT. 7-VIl. (Pat). Zgroma­
d z e n i  narodowe zaznajomiło się w 
dniu wczorajszym na posiedzeniu 
plenarnem z przedłożonym przez 
rząd projektem nowej ko astytucji, 
zawierającej 104 artyicuły. Jej głów­
ne zast dy są następujące. Hisz- 
panja jest narodem, zorganizowa­
nym w państwo politycznie jednoli­
te a ’ej ustrój test monarchją konsty­
tucyjną. Jedno i to samo ustawo­
dawstwo będzie obowiązywało cały 
naród. Naród hiszpnński jest utwo­
rzony przez terytorjum, podległe 
hiszpańskie, władzy suwerenne1, na 
półwyspie P renejskim i poza r im 
i przez ludność tam zt.mieszkałą. z 
wyjątkiem osób innej narodowości, 
oraz przez te osoby, które, jakkol­
wiek mu szkają zagranicą, jednak 
nie utraciły obywatelstwa hiszpań­
skiego. Językiem urzędowym jest 
język kastylski. Religja apostolsko- 
rzymsko-katoticka j< st religją pań­
stwową i ludność ma opowiązek 
zachowywać tę religjęj i je j obrzędy 
Nikmu na terytorjum hiszpańskiem 
nie będą czyni ne trudność, ani z 
powodu przekonań /ongijnych ani 
z powodu praktykowania swego wy­
znania. Jednakże publiczne man 
festac,e rchgi ine aą dopuszczalne 
tvlko dla państwowej. religji kato- 
lick.ej

Dalaj projekt mówi o sposo­
bach nabywania obywatelstwa hisz- 
pańsk .ego Obowiązkiem każdego 
Hiszpana jest bronić z orężem w 
ręku swe j ojrzyzny, aostarczac srod- 
kow materialnych, potrzebnych na 
rozcńody publiczne . dawai swym 
dzieemm wychowanie elementarne

Jako prawo osobiste, przysługu­
jące każdemu Hiszpanowi uznaje 
s.ę prawo nietykalno *c’ osob.stej, 
mieszkania i korespondencji, w tern 
znaczeniu, że obywatel hie może 
być zatrzymany1 lub poddany pro­
cedurze administracyjnej inaczej, iak 
tylko z polecenia upoważnionych 
władz hiszpańskich,

Prawo własności prawnej będzie 
zagwarantowane w granicach, nie 
przynoszących uszczerbku intere­
som publicznym 1 powszechnym. 
Wszyscy Hiszpanie będą dopusz­
czeni do sprawowan.a urzędów 
publicznych, i*ko też będą ir.ieh zu­
pełną swobodę w zawieraniu do 
browolnycb umów Zostaje też u- 
znane w całośc prawo swobodnego 
wypowiadania myśli, zaró.wnó ust­
nie, jak i na piśmie, bez .akieikol-
w.ii e k  . o J-L.
towniez prawo swobody "zebrań, 
stowarzyszeń i zajmowania się 
sprawami pubiicznemi. Prawa oso­
biste będą mogły być zawieszone 
nie inaczej, jak tylko czasowo i zgod­
nie z odpowiedniemu ustawami.

Monarchja w H.szpanji jest dzie- 
d: liczną. Obecnym królem Hiszpanji 
jest Alfons Burboński Następstwo 
tronu odbywa się według zasady 
pierworodztwa. Na początku pano­
wania każdego nowego monarchy 
składa on przyrięgę na szanowanie 
konstytucji } ustaw, 1 akąż przysię­
gę składa następca tronu w cnwil1’ 
ukończeniu 16-go roku życia. Nowa 
konstytucja zawiera też przepisy o 
r e je n c j i  w razie potrzeby. Osoba 
kroia jest sw.ęta . i n.etykalna. 
Główną funkcją jego władzy jest 
regulowanie i utrzymywanie har- 
monji pomiędzy poŁzczególnemi 
władzami konstytucyjnemi.

Dla dopomagania monarsze w 
sprawowaniu j ?go prerogatyw kró­
lewskich funkcjom je przy mm rada 
królestwa, czyli rada koronna, w 
której skład wchodzą synowie króla,

arcybiskup 1 oicdo, kapitanowie ge- 
ners'ni (naczelni dowódcy) a^mjf i 
marynarki, pieze9 rady państwa, 
prezesi n»jwy.rszych trybunałów 
sprawiedliwość1 i rinanaow, prez< s 
najwyższego trybunału armji i ma­
rynarki , prokurator generalny naj- 

> wyższego trybunału sprawiedliwości, 
oraz dziekan stałej rady grandów 
(magnatów). Co nę tyczy reszty 
członków wzrr lankowanej rady ko­
ronne, to 1/3 część będzie wyprana 
za pomocą powszechnego i bezpo- 
średmgo glosowania a 2/3 będą wy­
brane przez koleg,a specjalne. za­
wodowe i klasowe, Manaat rady 
koronnej bedzie trwał w niągu 
lO-u lat

Rada koronna m. in. będzie m ała 
za zadani- określić kompetencje po­
między w-adzam. oraz rozstrzygać 
rekursy co do niekoc «tytucyjnosci 
lub iregalności poszczególnych u- 
staw i rozporządzeń, sądzić minist­
rów, radców koronnych, oraz wyż­
szych funkcjonarjuszy trybunału 
sprawiedliwoi ci , a wreszcie decydo­
wać w ostatniej instancj' co oo pra­
womocności wyborów deputowa­
nych. Stała komisja rady koronnej 
będzie zapytywana przez monarchę
0 zdanie w sprawie ewentualnej 
potrzeby mianowania tymczasowego 
regenta, dla rozwiązań.a parlamentu
1 dla rozstrzygania i likwidowania 
kryzysów mmiaterjalnych.

Parlament będzie s;ę składał z 
jednej izby ustawodawczej, utworzo- 
m z posłow, wybranycn za pomocą 
głosowania. Deputowanym może oyć 
każdy h.'.zpan pełnoletni bez i óżni- 
cy płci. Połowa członlców par im en­
tu będzie wybrana w głosowaniu 
powszechr.em i bezpośrednicm, we­
dług prowincji. 30-tu deputowanych 
będzie dożywotnio mianowanych 
przez króla, a reszta deputow. będzie 
wybrana przez kolegja specalnej 
profesjonalne i klasov e zgodnie z 
uzupełniającą ustawą. Każdemu zwo­
łaniu parlamentu towarzyszy odczy­
tanie mowry tronowej, wyszczegól- 
niająćej prace, klórę będą przedło­
żone najohźszej sesii parlamentar­
nej. Parlament ma sie zbierać naj­
mniej 4 razy do roku. Prócz spra­
wowania władzy ustawodawczej o ' 
bowiązkiem parlamentu jest odbie­
rania przysięgi od króla i następcy 
tronu, decydowanie o regencji, apro­
bata kapitulac matrymonjalnych 
króla oraz ewentualne ^ąoanie po­
ciągania ministrów do odpow.edzial-
nOSCI p t o *  J  i d W u > * n u c ^ «  P a i l a m c i u
nie ma prawa powziąć uchwały o 
zaufaniu lub nieufności pohtycznej 
dla rządu lub j-g o  członków, czy 
wreszcie innych łunkcjonarjuszów 
władzy wykonawcze

Król sprawuje swą władzę wy­
konawczą przy pomocy i za po­
średnictwem swych odpowiedzial­
nych ministrów W razie niebezpie­
czeństwa zewnętrznegc • lub poważ­
nych niepoko iw wewnętrznych 
rząd będzie 1 mógł posiadać pełno- 
mocnistwa nadzwyczajne, po wy­
słuchaniu przednio opinii rady ko­
ronne, w sprawie udz.elema mu 
tych legalnych pełnomocnictw nad­
zwyczajnych Dalej konstytucja mó­
wi • o organizacji poszczegomych 
słuzh publicznych. 1

Ostatnie artykuły konstytucji 
przewidują procedurę dla ewentucl 
nej zmiany konstytucji.

Zgromadzeni : narodowe po od­
czytaniu powyższego projektu kon­
stytucji zaznajom ło się następnie 
z “zeregiem : innych projektów, jak 
projektem ordynacji wyborczej i in.

Dlaczego konserwa­
tyści angielscy prze­

grali wybory?
h ytairem tern zamuie się w dłuż- 

iizym artykule w Keirue de * Paris  
słynny publicysta angielski lVickham  
Steed, wydawca i redaktor dosko­
nałego miesięcznika R evirw  o f Re- 
vtews, P. Steed przypomina, że w 
r. 1924 konserwatyści zwyciężyli 
wskutek poparcia ich przez pewne 
koła wyborców, dalekie od konser­
watyzmu, lecz zastraszone ustępli­
wością i słabe o .ią rządu Mac Do- 

‘ oalda wobec wywrotowych wt^h- 
rzen bolszewickich. Rząd Baldwina 
musiał przeto, zdaniem p. Ste< da, 
prowrdzić linję polityki dość iiberj - 
ną, aby utrzymać przy sobie te właś­
nie koła wyborcze,

vmuzasem rzad konserwatyw­
ny, pc zakończeniu s'rajKU węglo­
wego, nie zdołał, czy nie chciał 
przęprowadzić jakiegoś planu racjo­
nalizacji całego przemysłu angiel­
skiego. Z drugiej znów strony wpły­
wy reakcyjne skłoniły rząd do wnie- 
i ienia do parlamentu pro,eKtu pra­
wa, zabraniającego syndykatom ro­
botniczym przelewania składek nor­
malnych ich członków na fundusz 
polityczny Pa^tji Pracy. 1 en krok 
gab netu Baldw ina • wywołał w sfe­
rach liberalnych i socjalistycznych 
wrażenie zapowiedzi walki. P. Steed 
jest również zdam*, że polityka 
zagraniczna Chamberlan a bardzo 
rozczarowała onii le publiczną Angin 
Folityka ta miaia spowoaowac kry­
zys i-igi Narodów w marcu 1927 r. 
kiedy nie udało się przeprowadzić 
gładko wstąpienia do niej Rzeszy 
Niemieckich Przypisuje też p. Steed 
Chamberlainów- winę za n eudarie 
1 ię konferencji francusko-angielsko- 
ameiykańskiej o ograniczenie zbro- 
leń na morzu.

Ale największe znaczenie posia­
dała w walce wyborczej, zdaniem 
ańgielskieszo publicy ty, sprawa roz­
brojenia ogolnego. Konserwatyści 
miel: popełnić bład, n e  wysuwając 
tei spraw> na czoło swego progra­
mu wyborczego, szczegółu e w od­
niesieniu dc Ameryki Liberałowie 
wyczuwając popularność haseł doIco ■ 
iowych w społeczeństwie angiel- 
skiem, wydali’ na dziesięć dni przed 
wyboram. odezwę, poświęconą kwje- 
stji rozbrojenia i osiągnęli bardzo 
duzą liczbę głoców „Czem ryzyku je 
Anglja —  zapytuje p. S teed— pro­
wadząc politykę wybitnii pokojową? 
Utratą panowania . nad morzami? 
Ależ ta panowanie ,eżeh brać na 
jer jo  pakt Ligi Narodów i pakt 
Ke iga, gayby je chciec wykorzy­
stać na rzecz tylko własną, stało się 
mereainem, jalco teza polityki bie­
żącej. Juz prezydent Hoover kładzie 
nacisk na kwcstję czy państwa 
europejskie szczerze poimują swoje 
obowiązk. w dziedzinie rozbrojenia, 
wynikające z przystąpienia ich do 
paktu Kelloga. W  tei kwestji naród 
ang.elski jest zawsze gotew dać od­
powiedź twierdzącą”.

Jak powitano przedstawiciela 
Litwy w Ameryce?

Chicagowski „ V iln is“, d onosząc o przy ­
jaździe do Ameryki nowego przedstawiciela 
L i l w j  p. Baiutisa ,  pisze: „ Je s t  to przedstaw i­
cie l  rządu, zbroczonego krw ią  robo tn ikó w  
i w łościan  l itew skich , to też spodziewać się 
należy, iż s tarać  się on  będzie, zmyć tę krew  
z rą k  reprezentowanego przez siebie rządu 
i zam ydlić  oczy  szerokim  m asom  ro bo tn i-  
czo-w-łościańskim wychodźctw a litewskiego. 
B y  przeciwstawić sie temu, należy org a n iz o ­
w ać antyfaszystow skie  kom itety  we w szyst­
k ich kolon jac l i  l itewskich, k tórych  celetn b ę ­
dzie t ló m aczenie  ro bo tn iko m , kim je s t  p. B a -  
lutis i j a k i  rząd rep rezentu je ’1.

Listy z podróży.
X.

Jeszcze na wystawie. Ciężki, lżejszy 
i najlżejszy przemysł.

Teatry regjonalne.

Jeśli widzielilśmy ogromny wy­
siłek Państwa i jego troskę o swych 
obywateli, to trzeba też przyznać, że i 
Samorządy niemniej się postarały o 
wystawie swego 10-letniego dorobku

Całość pawilonu samorządów daje 
obraz rzetelnego wysiłku, obejmuje 
pięć grup eksponatów i daje obraz 
stałego zwiększania się ustawowych 
obowiązków obowiązków samorządu 
ziemskiego, rozwój i stan faktyczny 
finansów komunalnych, dorobek o- 
siągnięty we wszystkich dziedzinach 
gospodarki, wreszcie rolę pracowni 
ków samorządowych, prasy,, instytu- 
cy| i zrzeszeń, związanych z samorzą­
dem ziemskim. Mamy więc dokładny 
obraz rozwoju samorządów i osiągnię 
tych bogatych wyników pracy w 
pierwszem dziesięcioleciu.

Najpiękniejsze owoce widzimy tu 
w dziedzinie oświaty pozaszkolnej 
i komunalnej, oraz, wykształceniu w 
dziedzinie rolnictwa. Walka z poża­
rami to również piękny dorobek sa­
morządowej pracy. \V dziedzinie 
zdrowotności, pokaźna liczba 200-tu 
szpitali jest dość wymowna, również 
poważną pozycję zajmują łaźnie, 
przychodnie antygruźliczne, kąpiele 
i t, p. starania o, zdrowie mieszkań­
ców wielkich ośrodków. I Y\ ilno dość 
imponująco się przedstawia w tym 
dziale, pokazując elektrownię i urzą­
dzenia zdrowotne. Ale oczywiście bo­
gate miasta i prowincje zachodnie,

przyzwyczajone od dawna do życia 
samorządowego, górują tutaj, jak i w 
wielu innvch dziedzinach

Budynek poświącony wychowaniu 
Jizycznernu duł eksponaty Tow. Eu- 
gienicznego, mikrobiologję lekarską, 
anatomję patalogiczną. Zakład orto­
pedyczny dat swoje przyrządy. Poza- 
tem jest Warszawskie Tow\ Ilygje- 
niczne. Liga Przeciwalkoholowa, 
Warsz. Pogotowie Ratunkowe, opieka 
nad Matką i Dzieckiem z pokazem 
wzorow-ej ochrony. Tutaj mieści się 
też nuty pomysł wystawy, Uospodu 
dla dzieci, mały ogródek Jordanow-ski, 
urządzony dla małych pociech, które 
zostają pod dodpowiednią opieką, 
podczas gdy rodzice zwiedzają „Pe- 
w ukę“.

Wychowanie fizyczne w w \ kre­
sach, pokazach i fotografjach Setki, 
przyznać trzeba dość bezmyślnych, 
puharów i figurek z bronzu, to nagro­
dy za różne mecze i przeboje. Liceum 
Krzemienieckie wyrabia narty, inne 
ośrodki różne ułatwienia w sporto- 
wrych grach Związek Strzelecki ładne 
ma stoisko i wielką wykazuje sprawr- 
ność w rozwoju, Sokół, „Imka“ tutaj 
mają swe leże. Tam też mamy wrysta- 
wę Straży Pożarniczych z wszystkie- 
mi jej a tr j hutami i statystyką pomo­
cy Na drugiem piętrze tego gmachu 
rozłożył się na przestrzeni 1000 mtr. 
przemysł ludowy. To także nowe źró­
dło piękna i bogactwa na eksport 
W kraju jak nasz, nie przeżartym 
jeszcze przez cywilizację, dużo jest 
pierwotnego, samoistego piękna, nie­
tkniętego prądem niszczycielskiej uni­
fikacji.

Na „froncie“ Wilno, t. j. wileńskie 
tkaniny, które bez przesady są już 
sławne. Najlepszy dowód, że Pałac

Sztuki wziął je do dekoracji swych 
ścian. Poza temi naszemt wyrobami 
tkackiemi, naśladowanemi już ma­
szynowo wr Warszawne ((baczność!^ 
cały lud Polski wszelkich narodowoś­
ci pokazał sw^oje zabytki ubraniowe, 
tkackie i garncarskie, zńobnictwo 
drzewme (Zakopane), malowidła na 
szkle, (Podhale i Beskid), wyszywa­
nia, (Huculszczyzna), i stroje iudowe; 
które mam nadzieję, pójdą do jakie­
goś muzeum etnograficznego. Bardzo 
to jest ciekawy dział i całe studjabv 
się chciało przeprowadzić ponnędz.y 
tenn surogatami piękna narodowego 
a ich przeróhką w dziale szkół zawo­
dowych. artystycznych. Ale cóż?! Lzas 
nieubłaganie płynie, a gdzież tam, leci 
jak opętany, i coraz jest bliżej do wy­
jazdu, a tak się niechce wychodzić z 
tej pięknej „Pewuki“ ! Zapominani, 
pochłonięta je j bogactwTwem, o znajo­
mych, zaproszeniach i wszelkich 
światowych rozrywkach, tylko bym 
chciała tu zwiedzać i uczyć się współ 
czesnej Polski długo, długo. Czy mó­
wić jeszcze o ciężkim przemyśle ? 
A kiedy się na tein nic nie znam. wt ; 
dzę że ogromidła jakieś stoją rur i ka- 
blów, śrub i motorów pełno.. Wszys­
tkie to grube, imponujące, specjaliści 
mówią że możemy się tern pocliw-alić, 
to i cieszmy się jeszcze raz. Pokaz ko­
palni wręgla, szybów, plastycznie po 
kazany i zaraz cyfry zawrrotne, ile się 
tego wykopuje, a ile wywrozi. To samo 
z iłaftą i żelaznemi maszynami Huty 
górnośląskie imponująco wyglądają, 
że aż oko ginie w tej gmatwaninie 
żelaza.

Pawilony przemysłu i handlu są 
tak długie, że słusznie urządzono w 
końcu bufecik automatyczny, bo człek 
pada mul przejdzie całość, a szerokie

to, że autem można jeździć. Mało tu 
zwiedzających, bo właściw ie, to jakby 
szereg magazynów na bardzo długiej 
ulicy.,, Widać tylko najdowTodniej, jak 
śliczne są wyroby w Polsce, czy to 
sztucznego jedwabiu, czy to sukna; 
welwcty, skórzane wyroby, trzewicz­
ki...bajeczne! A cudowne, wpwist nie­
porównane są makaty buczackie z 
Małopolski, lit" złotem, słynny iuż 
przed wrojną wyrób. Wogóle Małopol­
ska bezwzględnie prym trzyiua pod 
względem przemysłu artystycznego, 
czy to w zdobnictwie, cz\ to w rzeź­
bie, czy garncarstwie.. Takie np. Pa- 
cykowskie drobiazgi, lub rzeźby i wa 
zy z alabastru blado-różowego, albo 
wyszywania i kilimy1, jedne piękniej­
sze od drugich! Z tego pav ilhinu wy­
nieść możemy1 naukę; kupujmy, w 
kraju Wszystko mamy takie jak za­
granicą, albo i lepsze.

Ładny jiawilon wwstawił Lwów z 
ciekawemi dekoracjami teatralnych 
przedstawień i efektowmą panoramą 
miasta 300 lat temu i teraz Poszcze­
gólnych pawilonów moc; tu dzwony, 
tam Solvey, tu LOPP, tam Tomaszow­
ska fabryka sztucznego jedwabiu i 
ktobv je wreszcie zliczył!

Przechodzimy na inny teren, jak ­
by na inną Wystawę. Tam mamy We­
sołe Miastee/iko, w którem pełno w d  
czoreni, pisk, wrzask, karuzele, kjos- 
ki z jedzeniem i piciem, kramy z pa 
nnąłkami i cały jarmarczek A opodal 
rozciąga się jak oko sięgnie dział roi 
niczy. Ziemianie z całej Polski wys­
tąpili z okazami hodowlanemi. które 
mają dopiero nadejść, Są narazie tyl­
ko piękne arabczyki lir Kwileckiego. 
Piękny jest Pawilon Łowiectwa, a 
ciekawy Rybołostwa, gdzie w 50 ba­
senach pływają rybki wszystkich ga­

tunków, jakie wody polskie posiadają, 
ze szczególnem uwzględnieniem hodo- 
wdi karpiów. Mleczarstwo z wszyst­
kiemu jego przeróbkami (masło, sery) 
i wykresy handlowe, jajczarstwo, o- 
raz bardzo ładnie urządzone pokazy 
szkół ogrodowniczych z eksponatami. 
Oto co najbardziej mnie zaciekawia. 
Ale ten dział mato jest ożvwiony: og­
romne przestrzenie mezadr/.ewdone 
sprawiają, że jakoś tu jest nudno. 
A może też dlatego, że ludziska przy- 
wlekają się tutaj na końcu bo się „za­
czyna “ od ciężkiego przemysłu na 
wprost dwrorca lub od Pałacu Sztuki
i Ministerstw, a potem się już pada... 
w nogach rwie, tętna biją, szumi w 
głowie, w oczach się ma mąt jakiś, 
miazgę z widzianych rzeczy. Człek 
musi runąć na ławrkę, gdzie już siedzą 

‘ takie same ogłupiałe osoby i słuchają 
jak mózg trzeszczy, wyłania w resztce 
świadomości pytanie gorączkowe „co 
jeszcze, co jeszcze trzeba zobaczyć? 
Bo potem nie odżałuję, że nie widzia- 
łam“.

To taki szał „Pewukowy“ ogar­
nia, że choć się człek zatacza ze zmę 
czenia i rozsądek perswaduje, że już 
nic nie skorzysta bo moc absorbowa­
nia ma swoje granice, dźwiga się jed­
nak i dalej pełznie, wytrzeszczając 
nieprzytomne oczy.

Aż złość i rozpacz chwillami ogar 
nia! Pocóż u licha, nagromadziliście 
tyle pięknych i ciekawych rzeczy, jeś­
li ja  i czwartej części nie zobaczę na­
prawdę!? Czy ja mogę 10 lat Nie 
podległej Polski zobaczyć naraz? 
Pracę miljonów ludzi wtłoczyć i 
wbijać w mózg ludzki na przestrzeni 
metrów i dni, toż to jest szaleństwo! 
Ale potem znów zachwyt nad czemś 
pięknem lub mądrem przykuwa, i

tylko by się chciało, żeby dużo, jak- 
tiajwięcej tego było do stałego oglą­
dania.

Teraz reasumując wrażenia, spo 
strzegam się, że na Wyystawłe nie ma 
jednej rzeczy, bo chyba być nie może 
bym ją przeoczyła. Teatru. Dekora­
cje, kostjumy, fotografje i portrety 
artystów, zbiory archiwalne, których 
Reduta ma tak piękną kolekcję. 
Gdzież to? Jest czy niema na „Pewu- 
ce“? Jeśli jest, jakże nie natrafiłam 
na to? Jeśli nie to czemu!
, Za to co parę dni dają przedsta 
wierna zespoły teatrów szkolnych, 
przeważnie utwory regjonalne. Więc 
kolejno kto chciał ten widział yvesela 
i obrzędy z wszystkich prowincyj 
Rzeplitej na scenie. Niektóre opra­
cowane, inne w stanie surogatu. To 
też źródło twórczości dla literatów 
Wyłania się przytem zagadnienie te­
atrów’ szkolnych i ludowych. W iel- 
kiem powodzeniem cieszy się Wesele 
na Kurpiach Ks. Ski^rnowskiego, us­
trojone Kurpianki chodzą po terenach 
jak żywe reklamy w swych „kłobu­
kach", ozdobionych paciorkami i pió­
rami.

No i. . cóż...? Trzeb już jechać... 
nic nie poradzisz, jak mawia kochany 
jenerał Żeligowski, trzeba wracać 
z tych bogactw’ do wileńskiej biedo­
ty... „Kresowej". Ale w oczach zostaj" 
obraz potężnego wyścigu pracy, w 
którym my nie jesteśmy na szar m 
końcu Ten obraz rezultatów pracy 
musi starczyć na długo za zachętę do 
wytrwałości i natężenia całych sił w 
służbie Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej: Niech żyje!

Hel. Romer.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU KRONIKA
Aresztowanie głównego sprawcy defraudacji 

w leśnictwie Baranowickiem.
Przed paru dn.ami donosiliśmy 

o  wykryciu ogromnych nadużyć w 
lesmctwie Baranowickim, króiych 
główny spr?wca, leLniczy Jarosze­
wicz zaolal zbiec. Obecnie do Ba­
ranowicz nadeszła wiadomość, że 

aroszewicz został aresztowany w 
Buenos-Aires

Po wykryciu defraudacyj. Jaro­

szewicz zbiegł do Argentyny, i tu 
dopiero naskutek interwencji władz 
polskich został aresztowany Jaro­
szewicz wydany będzie władzom 
polskim, gdyż m ędzy Polską i Ar­
gentyną istmeie konwencja w spra­
wie wzajemnego wydawania prze­
stępców kryminalnych. (—)

0SZM1ANA
4- Znalazł zwłoki swego ojca- W  Is lie  

k o ło  wsi N azd raczu m , gm k u cew ick ie j  Ta­
d eu sz  Kieda znalazł zwłoki swego o jc a  J a n a  
Kiedy, liczącego lat 70. Staruszek wyszedł 
poprzedniego dnia  w obchód po lesie i nie 

ro c i ł  do domu Dochodzenie  usta liłc że 
Śm ierć  nastąpiła  wskutek starości  i słabego 
zdrow ia.

+  Z am ach  sam obójczy. W  d m a  1 b. m.
B ro n .s ła w  Pietk iew icz  (ul. Zarzeeznal us iło­
w a ł  od ebrać sobie życie wystrzałem  z rew o l­
weru. P o  opatrzeniu ra n  przewieziono P ie t ­
k iew icza  do szpitala państwowego w Oszmia- 
aiie w stanie  bardzo ciężkim. P rzyczyny s a ­
m obó js tw a dotąd nie stwierdzono.

k o m a j e
-4- Nowy zarząd K ółka Rolnego. W  dniu 

-2H czerwi a 1929 roku w naszem m iasteczku 
w p a ła ru  pana E dm un da Czech iw i.z a  od- 
■bylo się  walne zebranie Kółka R olniczego 
„Plon** z udziałem 135 członków  i zapro szo­
nych  gości. Przed ro zpoczęciem  zebrania  
p a n  Milewski, miejscowy obyw atel i wielce 
uświadomiony rolnik, wygłosił  jdczyt  p. 1 : 
„ J a k  stosować sadzenie ziemiopłodów, 
a  szczególnie kartofli*1. Po sk o ńczo n e j  p re ­
le k c j i  przystąpiono do walnego zebr m ia  
Kółk i  R< lii iczego, na którem  obecny *ivł p. 
M Kurytło, agronom  powiatowv. Zebranie  
•zagaił pan J ó z e f  P iórew icz,  w iceprezes K u l ­

ka Roln.,  zda jąc  spraw ozdanie  z działalności  
zarząd u  za okres  roczny, poczem n a  p rze­
w odniczącego zebrania  wy brany zusta: p. 
Izydor Bałtun . Po złożonem przez p. W ł a ­
dys ław a Rich tera  spraw ozdaniu kasowem . 
"które zostało ca łkow irie  przyjęte, przewod­
n iczący  oddał re ferat  panu a g r o n o m o w . 
W  przemówieniu swum pan ag ro ro m  z ikre- 
śli bardzo szeroko zadania  Kółka Kolni- 

•czego i zach ęcał  do dalsze j  intensywnej p r a ­
cy .  W  końcu przystąpiono do wyborów n o ­
wego zarządu, w skład którego weszli:  na 
prezesa ks. P io tr  Budro, miejscowy p ro ­
boszcz, na tegoż zastępcę Izydor B a b u ir  
m ieszkaniec  K o m a j  i n a  sekretarza-skarhni-  
ka W ładysław  R ich ter ,  sekretarz  gminy. 
K ó łk o  Rolnicze liczy 318 członków  czynnych, 
a powstało zaw dzięcza jąc  niezmordowani j 
p rac y  b. wiceprezesa i w ó jta  gm k  y Jo z e fa  
P ió re  wieża. M iejscowy.

RADOSZKOWICZE
+  R adoszkow ice zam iast  Radoszkowicze. 

Ministerstwo Spraw  W ew nętrzn ych zarzą­
dzeniem z dnia 27 czerwea b. r._ wydanem  
na wniosek lokalnych  władz a d m in is t ra c y j ­
nych i sam orządow ych, zmieniło nazwę 
m. Radoszkowicze w pow mołodeezańskiiu  
n a  Radoszkowice.  Z m iana ta jest  w lą ś e w ie  
przyw róceniem  dawnej,  h is torycznie  u za­
sad n io n e j  nazwy tego miasta .

s m o r g o n ie .
+  W  roku b ieżącym  bedzie u ruch om iona 

Średnia Szkoła H andlow a w Sm orgoniaeh .
W  Sm orgoniaeh , lieząeych ponad 5000 m ie ­
szkań ców  oraz oko licy  d a je  się odczuć brak  
średniego zakładu nau kow ego a młodzieży, 
k o ń c z ą c e j  szkolę powszechną z braku na 
m ie jscu  odpowiednie j  wyższej szkoły, oraz 

■z powodu niezamoznośei rodziców (mienie 
ludności  tu te jsze j  zostało zupełnie zniszczone 
podczas wojny)  zam knięta  je s t  droga do d a l ­
sze j  wiedzy.

Do je d n e j  szkoły po w szechn e j  w Sm orgo- 
n iach  uczęszcza ponad 800 dzieci, z których

Tylko zainteresowani mogą 
prosić o przeniesienia,
Tel. od wł. kor z Warszawy.

W ostatnich czasach władze woj­
skowe otrzymują wicie podać. od 
rodzin służących czynnie żołnierzy 
a przeniei jenie do oddziałów, stacjo­

nowanych bliżej miejsca zamieszka­
nia rodzin proszących. Według wy­
jaśnień kompenlentnych władz woj­
skowych każdy szeregowiec ir.oze 
prosić przy raporcie służbowym o 
przeniesienie go do oddziałów, fata- 
cjonowanych w mntm nrescie, po­
dania zaś osób trzecich nie mogą 
b yć uwzględn.une, gdyż są niezeo- 
dne z obowiązującemu przepisami.

Reorganizacja Zw. Legjoni- 
stow w Poznaniu,

Tel. od wł. ker. z Warszawy.
Centralny zarząd Zw. Leg oni- 

-stów wysłał d» Okręgowego Zw. 
Legjonisiów na Województwo Poz­
nańskie pismo z zaw-adomieniem, 
że okręg organizacyjny poznański 
zostaje rozwiązany. Zarządzenie to 
nastąpiło po niedawnym rozwiąza­
lni oddziału Zw. L egjomstow Poz­

nań — miasto.
Na czele Oki Zw. Leg „n-st iw 

-w Poznańskiem stał dr. 1 ruchim. 
Rozw-ązanie Zw spowodowane zo­
stało koniecznością zasadniczej re­
organizacji Zw. Leg. w Poznaniu

Wycieczka dziennikarzy nie­
mieckich w PoFsce,

Dnia 6 brr,, przyjechała do Po­
znania celem zwiedzenia Powsze­
chnej Wystawy Krajowej wycieczka 
dziennikarzy niemieckich w Polsce 
W  skład wycieczk wchodzą p. p.: 
Heinz Kleiss (Sch!esische Zeitung— 
Bielsłco), dr. Neugebcrn (Schlesische 
Volksstimme — Bielsko), dr. Krull 
(Kattowitzer Zeitung), dr. Pant 
(Oberschlesische Kurier, Królewska 
Huta), Gottbolc Starkę (Deutsche 
Rundschau — Bydgoszcz), K asch j-  
bowskj (Pon.er*- Ile Tageblatl '  azew), 
Zittlau (Volkszeitung — Bydgoszcz), 
dr Seifter (Bielsko) Sroka (L ,s- 
saer Tageblatt— Leszno), Buchwald 
(Stand und Landbnte— Międzychód), 
Kujaw.scher Bott,  Inowrocław, Allg.

rok rocznie  kończy nau kę k ilkadziesiąt .  T o  
też na jw iększą  aktu a ln ą  troską  m ie jscow ego 
snołeczeństwa jesl uruchom ienie  w S m o rg o ­
niaeh szkoły średnie j.

O tern, że nie ty lko m iasto, lecz i wipś 
dąży dziś do ośw iaty i pragnie dać u jśc ie  
sw ej d o r a s ta ją c e j  młodzieży, k tóra  dusi się  
pod c iasn ą  strzechą rodzinną, ro z d r a b ia ją c  
z -z asem  szczupłe gospodarstwa zagono­
we, świadczy n a jw y m o w n ie j  fakt. że „sla tn ie  
walne zebranie  cz łonków  Kasy' Spółdzielczej 
w Sm o rgon iaeh .  z k tórych  90°/o stanowią
roln icy  z okolicznych wsi, jednogłośnie  po 
stanowiło zrzec się dywidendy od udziałów, 
a dochod Kasy za rok ubiegły przeznaczyć 
na  uruehom ienie  szkoły  średnie j.

Zawiązało się w Sm o rgon iaeh  T o w a rz y ­
stwo P rz y ja c ió ł  Oświaty, mając.e n a  celu za ­
łożenie K o e d u k a cy jn e j  Średn ie j  3-el k la so ­
w ej Szkoły  H an dlow ej,  do k tó re j  b id z ie  
m iała  możność uczęszczać dziatwa po u k o ń ­
czeniu szkoły' powszechnej .

T .  P .  O. zwróciło się z odezwą do m a g i­
stratu m. Sm orgoń i o ko licznych  gmin 
o wstawienie do budżetów' pew nych sum na 
subsydjn dla Szkoły Handlowrej.  Odezwa ta  
nie minęła bez e ch a ;  m. Sm o rgonie  w yasy­
gnowało 5000 zł., gmina Sm orgońska —  1500 
zł., Se jm ik  Oszmiański, dzięki przychylnem u 
stanow isku p. s tarosty  Kow alewskiego oraz 
staran iom  człon ka Se jm  ku p. B., rówmież 
wstawił do swego szczupłego budżetu na 
rok 1929/30 kwotę 3000 zł. i postanowił wy­
płacić  na ten ci 1 sumę 12000 zł z pozosta­
łości  budżetowych roku 1928/29.

W szelk ie  form alno śc i ,  związane z uzy­
skaniem  k onces ji  na  uruch om ienie  Szkoły 
zostały  już przez T.  P. O. załatw ione i w ed­
ług ośw iadczenia  K u rator ju m  Szkolnego 
Okręgu W ileńsk iego  spraw a koncesji  zde­
cydow ana jest  przychylnie  tak, że już w r o ­
ku b ieżącym  szkoła  ta będzie u ruch om iona.

In ic ja to ro m  i tym. którzy  się przyczynili  
oraz u ł a t w i l i  powstanie tak po żytecznej  n o ­
w ej placówki ośw iatow ej —  cześć! Y ox.

0 Z 8 SN  A
+  Tragiczne skutki nicosrożiiości. W  dn-

2 b. m. m ieszkaniec  fo lw arku Ja n o w o , gm. 
p a ra f  ja n o w s k ie j  Tom asz  Skrago, ud a jąc  się 
z końm i 11.1 pastwisko, zabrał ze sobą n ie le ­
galnie posiadany k arab in  obcięty  (t. zw. 
, o b rezan k ę-*), który nie będąc  zabezpieczo­
ny wystrzelił , ran iąc  Skragę w brzuch. 
R annego w bardzo ciężkim  stanie odw iezio­
no do szpitala w Gtębokiem.

EiAŁYSrOK
-j- A resztow anie fałszerza. W  B ia ły m s to ­

ku aresztow ano Cederbaunia vel Czarskiego 
Stanisław a, stałego m ieszkańca W arszaw y, 
podejrzanego o s fałszow anie  różnych d oku­
mentów j  leg itym acy j  oraz podrobienie p ie­
częci  Związku Artystów Sceniczn ych i F i l ­
m ow ych w W arszaw ie .  P rz y  zatrzym anym  
znaleziono rewolwer, posiadany przez niego 
nielegalnie.

+  Z atarg  Zw iązku L ek arzy  z Zarządem  
Pow iatow ej Kasy C horych w Białym stoku. 
Na walnem zebraniu Związku L ekarzy  
w B ia łym sto ku  dnia 3 b. m. uchw alono p ro ­
klam o w ać stan po zako ntraktow y z Zarządem 
P ow iato w e j  Kasy C horych 7. powodu p rze­
rw ania  przez Zarząd te j  k a s y  p e r tra k ta cy j  
w sprawie zaw arcia  nowei um ow y i przenie­
s ienia  term inu wznowienia p e r tra k ta c y j  bez 
zgody Związku L eka rz y  na październik bie­
żącego roku

mir- mmin— tumn

Nachrinten f. Pom erellen— Wąbrze­
źno, Kulmer Zeitung — Chcfmno, 
Pucker Z eitu "1 —  Puck, Butę fur 
Poniorzt* — Wejherowo, Bojano- 
woer Anzeiger) Robert Styra (Fo- 
sener Tageblatt), Gicdo Bahr, Ru­
dolf Herbrechtsmeyer i Alfred Lo- 
acke.

Uczestnicy wycieczki 
belgijskiej.

Dnia 1 1 l,p, a przyjeżdża do Po- 
znania celem zwiedzenia Powsze­
chnej Wystawy Krajowej wycieczka 
belgijska pod k.erownictwem pp • 
Lemis Frere. delegain S-r man­
cie, re et Industrielle 1 >elgo-Polonaise 
i Leopolda Hoogvel»ta, dyrekl >ra 
„S-te Flnancie.re et Industrielle Be 1 
go Polona-ae". W  skład wycieczki 
wchodzi 10-ciu dziennikarzy a mia­
nowicie pp ' Godfroid, dyrektor 
„Agence EconomiC\ue et Financiere", 
Ives Rouget, narz. red ( .ourner 
de la Bourse et de la Banque“, 
L. Blauwet, nacz. red. „La Cote Li 
bre“, H. Durroulin, przedstawiciel 
w Belgji ,L  Information de Pans“, 
A. van der Elst, dyrektor ,1 Echo 
de la Bourse“, Leurgu..., „Le Neptu- 
ne D Anvers“, H enr Diricks, „La 
librę Belgique“, N. Kiegse kretarz gen. 
„L‘Independancc; Belge“, oraz; ban­
kierzy pp.. A N. Mecus. z Fi Stap- 
pers, Meeus i Co, P • van Hecke 
Albert Voge!, z Fy Voge.li Lurson 
i Co.

Ze stowarzyszenia litewsko- 
łotewskiego w Rydze.

„Rygas Bulsas** zamieszcza m ow ę prezesa 
„Litew sko-Łotew skiego  Z jednoczenia*-, inź. 
Rytera ,  wygłoszoną na VI-ynr k ingresie Z je d ­
noczenia ,  j a k i  odbył się dnia 8. ub. m. w Ko­
wnie.  W  mowie te j  zna jd u jem y  nas tępujący  
ustęp: „Dlaczego dwa b ratn ie  narod y :  Litwa 
i Ł otw a w okresie  dzies ięc io lecia  niepodleg­
łości  nie postąpiły ani  o krok naprzód ku 
w za jem n em u zbliżeniu się? O ba j>aństwu 
sto ją  nadal lak  daleko od siebie, j a k  przed 
owem dziesięcioleciem. Z ob cem i zupełnie 
narod am i um iem y zaw ierać związki i przy­
ja z n e  sojusze, z narodem  bratersk im  nie 
um iem y! Czyż jest  to o b ja w  n o rm aln y ?  
Oczywuśoie, nie !  Na pięciu poprzednich kun- , 
g resach Z jed no czenia  rzucano przestrogę- 
Nasza przyszłość, nasza niepodległość zależy 
od n a jśc iś le jszeg o  z jednoczenia  obu uaro- 
dow. Każdy z nas je s t  s łaby sam, lecz 
wspólnie stanow im y poważną siłę. Sko ro  nie 
będziemy dążyć wszystkiemi siłami do 
związku naszych państw, b e zap elacy jn ie  
m usim y zginąć**.

Dziś: 'W eroniki P .
Jutro 7-nuu braci m

Wschód słońca—g. 2 m. 32. 
Zacnód . g. 19 m. 40

z k a rt y  Żałobnej

—  Ś. p. Adam B ohdanow icz. Dnia  5 b. m. 
zm arł w W iln ie  ś- p. Adam B ohdano w icz , 
w łaścicie l  m a ją tk u  Zac iem ień  w pow. wile j-  
skim. Zmarły b r a ł  żywy udział w m ie jsc o -  
wpiu życiu kulturalno-społecznem  i znany 
b y ł  ja k o  gorący  zwolennik ideologji  naro-  
d ow o-dem okratyczne j.  Dzięki zaletom  swe­
go c h a ra k te ru  cieszył się ogólnym sza cu n ­
kiem i pozostawił  po sobie pam ięć cz łow ieka  
prawego i dobrego patr joty .

M  , 113 fE
—  P. w ojew oda wileński W ładysław  R acz- 

kiew icz powrócił z P o z n a n ia  i o b ją ł  u r z ę ­
dowanie.

—  P. w icew ojew odą wileński Stefan K i- 
tlklis powrócił  z urlopu i o b ją ł  urzędowanie.

MI E J S KA
—  W ycieczk a dziennikarzy angielskich.

W  środę, dnia 10 b. m. przybyć ma do W i l ­
na w ycieczka dziennikarzy  angielskich 
w liczbie 20. •

—  O dpleczętow anle m ieszkań przy skle­
pach kolonjulnych. Naskutek in terw enc ji  
m ieszan e j  kom is ji  op in jo d a w cz e j  w sp r a ­
w ach odseparow ania  sklepów k o lo n ja ln y ch  
od m ieszkań, p o lic ja  odpieczętowała cały  
szereg drzwi, łączący ch  m ieszkania  sklep - 
karzy  k o lo n ja ln y ch  od ich sklepów. T r u c -  
ności  k o m is ja  m iała  w 4-ym kom isariac ie ,  
gdzie p o lic ja  zrzekła  się odpieczętow ania 
n iektórych  sklepów, m o ty w u jąc  tein, że p rze­
ciw ko sklepikarzom  są i inne zarzuty, które  
sk iero w an o do sądu

D elegac ja  związków d robnych handlow­
ców w osobach  pp. T araszk iew icza  i Szaplry  
interw en jow ała  w te j  sprawie u p. -starosty 
grodzkiego. W  obecności  delegacji  p. S ta ­
ro sta  ' zadzwoń.! do K om is a r ja tu  p o lic j i  
i wydal rozporządzenie niezwłocznego o ó - 
pieczętowania w-szystkich mieszkali ,  co do 
których  kom is ja  w ypowiedziała się za ich 
otw arciem  (— )

—  O woce będą tanie. W  tym roku zapo­
wiada się w Polsce  doskonały  urod za j  na 
owoce. Szczególnie udały* się truskaw-k, 
k tórem i ostatnie ry n k i  są w prost zasypy­
wane. W  dniu w czora jszym  cenę na  tuskaw- 
ki na ry n k ach  wileńskich notow ano po
0.80— 1.00 zł. kilo. (— )

UNIWERa i TECKA

—  Z W ydziału  H um »nistyczneg t U. S B.
Stopień m agistra f i lo zo f j i  w zakresie lustor j i  
uzyskali pp.:  Miron Bliżniański,  J a n in a
D aukszanka, Bronisław Gile jko, Michał Go- 
ławski,  J ó z e fa  Mikulska. W  zakresie  filo- 
logji  k la sy cz n e j :  ks. W ładysław  Kucia.

Z KOLEJ
l-sza w ycieezks koleiowców na P . W, K. 

W  dniu 6 b. m. wyruszyła do Poznan ia  dla 
zwiedzenia  P. W  K . l -sza  wycieczka, złożona 
7, 45 osób  k o le jo w e j  w, zorganizow ana orzez 
kom itet  w ycieczkow ych Z jed n o czeń .a Kole- 
jowców Polskich. W y ciecz k ę  prowadzi p. 
Jo z e f  T ro ck i .

Druga w ycieczka wyruszy w początku 
sierpnia. W  m iarę  zgłaszania się prag n ą­
cy ch  zwiedzić Pow szech n ą  W ystaw ę K r a jo ­
wą —  będą organizow ane dalsze wycieczki.

Zapisy p rzy jm u je  S e k r e ta r ja t  Z k .  P., 
W iw ulskiego 18— 20, codziennie w godz. 
18— 20.

—  Zjazd knle jow eów . W  dniu 29 czerw ­
ca  odbył się w W ilnie z jazd delegatów o k r ę ­
gu b y ły  h Związków K ole jow ych  P. Z I  . 
i Z Ż. P., na k tórym  wyłoniono wspólny 
Zarząd Okręgowy Z jedno czenia  Ko tuj ovfc ów 
P olsk ich .

Nowy Zarząd Okręgów,-\ s tano w ią :  pp 
W ito ld  Cieszęwski —  jirezes,  Hajdul K az i­
mierz i Zebryk Bolesław  —  wiceprezesi,  F i ­
l ipowicz Ryszard —  skarbnik ,  Szczepański 
Stan is ław  —  zastępca sk arb n ik a ,  A ndrze­
jew sk i  Ignacy i Leszczyński Kazim ierz —  
sekretarze.  M ichałow ski Adam O rlick i  A lo j ­
z y  i Moskwa Kazim ierz —  ezłokowie za ­
rządu.

Zjazd powziął ca ły  szereg uchw ał,  d oty­
czę yeh bytu pracow ników  ko le jo w y ch  oraz 
natury o rg an izacy jn e j  Okręg W ile ń sk i  liczy 
obecn ie  jk o ło  5000 członków.

- >0CZTY
—  Służba felegratiezna i telefoniczna  

w ag. poczt W erejk i i Śwterzeń Nowy. Dy
r e t e j a  Poczt i Telegrafów' kom u n iku je ,  iż 
w a g e n c ja ch  pocztowych W e r e jk i  (pow 
W ołkow ysk) z dniem 15 czerw ea r.  b. 
i Świerzeń Nowy (pow. Stołpce) z dniem 
22. VI.  r. b. zaprowadzona została służba 
te legraficzna  i te le foniczna . Godziny urzę­
dowe od 8 do 12 i od lć»- do 18.

—  R elacja  telefoniczna W iln o— K openha­
ga. D y r e k c ja  P o czt  i T e legrafó w  komuniku- 
je_ iż od 1 lipea r. b wprowadza się re lac ję  
te le foniczną  W iln o — K openhaga (D anja)  via 
W a rs z a w a — B erl in .  Oplata za trzyminutową 
rozm ow ę zwykłą w te j  re la c j i  wynos' 
11 fr. 20 r.

Rfl*NE
—  Do w iadom ości w łaścicieli sam och o ­

dów. Tab l ice  r e je s tra c y jn e  do sam ochodów 
w edług nowego wzoru od Nr. Nr 14101 do 
14200 włącznie należy w ym ien ić  w' re ferac ie  
sam ochodow ym  Urzędu W ojew ód zkiego  w 
godz. od 14.30 do 15 n a jd a le j  do dnia  15-go 
l ipca r. b. Przy  w ym ianie  należy zw racać 
stare  tablice,

—  Słypendja dla lekarzy-hygjenistów . 
Ministerstwo P r a c y  i Opieki Sp ołeczne j  prze­
znaczyło 2 stypendja  w ysokości  około  350 
złotych miesię . znie dla lekarzy , p ragn ących  
zapisać się n a  9-cio m iesięczny kurs h ig jeny 
pu bliczne j  w Państw ow ej  Szkole  Hygjeny, 
od 2 w rześnia 1929 r. do 3 t  m a ja  1930 r.

K a n d id a e i  winni posiadać praw o p ra k ty ­
ki lek arsk ie j  w Państw ie P olsk iem , m ieć  u r e ­
gulow any stosunek do w ojsko w o ści  i złożyć 
zobow iązanie  odbycia na  żądanie Minister 
stwa P ra c y  i Ojiieki S p o łerz n e j  c o n a jm n ie j  
dwu le tn ie j  służby w inspekc ji  pracy  na za­
sadach  ogólnych, ok reś lon y ch  ustawą o p ań ­
stw ow ej służbie cyw ilne j .  S typendziści  m a ją  
j irawo korzystan ia  z bursy  szkoły.

Zgłoszenia p rz y jm u je  se k r e ta r ja t  P a ń ­
stw ow ej Szkoły  H igjeny, W a rs z a w a  Cho- 
e im ska 24, do 1-go sierp nia  1929 r.

TEATR i MUZYKA
s TEA T R  PO LSK I (sala  „Lufnia*4). .

■ —  O statnie przedstaw ienie „C lenla“ . Dziś. 
we wtorek, Z o f ja  Ja ro s z e w sk a  po raz ostatni 
wystąpi w św ietnej  sztuce Nicodemiego 
„C i e ń‘\

—  Ju trzejszy  „P ygm aljon ‘‘. Ju t r o  prem- 
je r a  znakom itego dzieła B ern ard a  Sh aw a 
„P jg m al jo n ** .  W  „Pygmaljonie** tworzy 
świetną k re a c ję  Z o f ja  Jaro szew sk a ,  seku nd o­
wać j e j  będzie Karol W y rw icz-W ich ro w s ki .

—  10-lteie  4 pułku ułanów  w T eatrze  
Polskim. Dzi: o godz. 1 min. 30 s laran iem  
Dowództwa pułku odbęozie się spec jalne 
przedstawienie, na którem  odegrane zosta­
nie arcydzieło Al. F red ry  „ D a m y  i H u ­
z a r  i  *. B iletów  kasa na lo przedstas. leni- 
nie sprzedaje.

—  K oncert Sym foniczny w ogrodzie po- 
Bernardyn.-,klm pod d yrekcją  znanego kom ­
pozytora Eugenjusza Dziewulskiego odbędzie 
się dzisia j  dn 9-go lipca 1929 r.

Zostaną w ykonane utwory: Schuberta
(S y m to n ja  H-mol),  Griega, Denussi, Głazuno- 
wa (Karnaw ał)  Musorgskiego (Noc no Ł yse j  
Górze)).

Początek  o godz. 20 m. 15.
Bilety w kasie ogrodu w cenie  od 40-lu 

do 20 tu groszy.

R A D J 0
F a ta  385 m i r .  Sygnał; K u k u i I u.
W T O R E K ,  dnia  9 lipea 1929 r.

11.56— 12.05: Sygnał czasu z W arsz  i h e j ­
n ał  z Wieży M a r ja c k ie j  w K rakow ie. 12.05 
do 12.50- Muzyka gram ofon ow a. 12.50 lo  
13.00: W ieśc i  z P o w szech n e j  Wystawy K r a ­
jo w e j  z Poznan ia .  13.00: K om un ikat  m ete ­
orologiczn y z W arszaw y. 17.00 — 17.20: P r o ­
gram  dzieny, rep ertuar teatrów i kin i ch w il ­
ka litewska. 17.20— 17.45: Opowiadania dla 
dzieci —  wygi. H an n a  Kozłowska. 17.50 do 
18.00:  W ieśc i  z Powsz. W vst.  K ra j .  z PoznŁ 
nia .  1 8 .0 0 - -19.00 :  Koncert .  19.00— 19.25
„K ącik  dla panów** —  wygł. W itold  Nałkow 
ski.  19.25— 19.40:  W oln a  trybuna. 19 40 do 
19.45: P ro g ra m  na dzień następny i kom un i­
katy. 19.15: T r a n s m is ja  o j je ry  z Poznania .  
P o  operze kom u n ikaty :  P .  A. T .  p o l ic y jn i ,  
sportow y i inne, oraz „Sp acer  detektorowy 
po Europie** (R etran sm is ja  s ta cy j  zagran icz­
nych z lokalu P. A. P-).

ŚRODA, dnia 10 lipca 1929 r.
11.56— 12.00: Sygnał czasu z W arszaw y

i h e jna ł .  12.05— 12.a0 Gram ofon. 12.50 do 
13.00: W ieśc i  z 1*. W  K. 7. Poznania .  13.00: 
K om un ikat  m eteoro logiczny z W arsz.  17.00 
do 17.20- P ro g ram  dzienny, rep ertuar  i ch w il ­
ka  litewska. 17 .20J17 .45 :  „Kino ja k o  spól- 
czynnik  cywilizacji** —  pogadankę wygi. 
Leszek  Szeligowski. 17.50—-18.00: W ieśc i
z P .  W  K. w Poznaniu 18.00— 18.20' T r a n s ­
m is ja  kon certu  7, kaw iarn i  B. Sztralla  w W i l ­
nie. 18.20— 18.40 Solista  Bohdan Szwabo 
wicz odśjń ew a: Moniuszko -— Kozak *, Ld. 
Grieg „Łabędź**-, L eoncaya llo  „Poranek**, 
Szym anow ski  „D aleko został ca ły  “wiat**, 
W a g n e r  „P ieśń  do gwiazdy* z op. „T ann -  
hauser**. 18.40— 19.00 Dalszy ciąg koncertu 
z kaw iarni B. Sztralla  w W iln ie .  T9.00 do 
19.25 Audycja dla dzieci  7. eykiu „D ziec iń ­
stwo w ielk ich  Polakow** —  Helena Markie- 
wiczówna. 19.25— 19.45: Gram ofon. 19.45 do 
20.00: P ro g ra m  na dzień następny, kom u n i­
katy i sygnał czasu z W arszaw y- 20.05 do 
20.30. Odczyt z Katowic. 20.30— 22.15: Siu 
chow isko poważne 7. Krakow a —  ..Zaloty 
wiejskie** F ra n c is z k a  D o m in ika  w wyk. art . 
T ea tru  im. S łowackiego. 22.15— 23.00: K o ­
m unikaty  P .  A. T .  i inne z W arszaw y. 23.0C 
Muzyka taneczn a 1. Krakow a.

Z Sądów
POD ZARZUTEM  RABUNKU 1 Z A BÓ J­
STW A NA O SO BIE KAPRALA 85 P . P.

Około godz. 1 w nocy na 1 listopada r. 
ub. w N ow ej W i le jc e  od strony rzeki posły­
szano n aw o ływ an ia  o pomoc. ,

Z aa larm ow an a  p o lic ja  wraz z innemi 
przechodzącem i osobam i po dłuższych po­
szu kiw aniach wydobyła z nurtów rzeki m ęż­
czyznę, odzianego w mundur kaprala  85 pp. 
bez obuwia i płaszcza.

T op ie lca  nic  udało się przyw rócić do 
życia. Okazało się niebawem, iż jest  to n a d ­
term inow y podoficer Michał \ndrejew.

W drożo no natych m iast  dochodzenie, k tó ­
re doprowadziło do m ie jsca ,  położonego na 
wysokim  urwistym brzegu W itenki ,  gdzie 
od naleziono ślady stoczone j  walki oraz 
czapkę i d ystyn kc je  wojskowe.

T e jż e  nocy ustalono, iż kapr. Andrcjew 
dnia poprzedniego otrzym ał z kasy  pułkowej 
dwumiesięczną gażę w sumie 89 zł. 44 gr. 
i zaprosił  na poczęstunek swych najDliż- 
szych kolegow podoficerów  do je d n e j  z h e r ­
ba c ia rn i  no w ow ile jsk ie j .

P o  wypiciu k ilku butelek podhum orzone 
już towarzystwo jirzeszło do in n e j  kaw iarni,  
gdzie też wódeczki nie brak i spotkali  z n a­
nego tu aw an tu rn ika  i z łodzie ja  Bron is ław a 
Stan kiew icza ,  będącego w towarzystwie dwu 
m łodych niewiast, k tóre  w przeddzień przy­
b i ły  z W iln a  na t. zw. k a r je rę .  ,

W esołe  te . .damy“ spraw iły  wrażenie  na 
w ojsko w ych ,  gdyż d w aj z nich, phit. Br. 
J a n o w ie z  i kpr. M. A ndrejew  nawiązali  
z niemi i ich towarzyszem kontakt  i p o łą­
czyli się w dalsze j  zabawie.

Znowu polała się wódeczka i piwko, tak, 
że m ocn o ju ż  p i jani ,  oko ło  godz. 11 wiecz. 
opuścili  gościnną „kawiarnię"*.

Tow arzystw o zmniejszyło się, gd\ż plut. 
Ja n o w ie z  wraz z je d n ą  z , nani“ dyskretnie 
ulotnil i  się, a pozostali  t raf il i  do innej  p i­
w iarni czy h e rbaciarn i ,  gdzie jeszcze wieli 
w- siebie nieco alkoholu.

Mimo, iż gospodyni lego zakładu uprze­
dzała  przed StanRiewiczem, . ja k o  nieb ez­
piecznym  człowiekiem  wszyscy razem na 
ch w ie ją cy ch  się nogach opuścili  lokal k ieru­
j ą c  się  nad rzekę.

P o  zebraniu tych danych p o lic ja  i żan 
d a r m e r ja  aresztowały Stan kiew icza , a n a ­
stępnie już na s tac j i  ko le jo w e j  owe „d am y ",  
z. k tórych  jedna, ja k  się okazało,  Z o f ja  
Chmielewska, towarzyszka \ndrejcwa, zdra­
dzała  duże zdenerwowanie i nagliła  do wy- 

1 jazd u  do W ilna.
W  czasie badania  Stan kiew icz  do winy 

nie przyznał się, natom iast  C hm ielew ska na- 
raz ie  przyznała się do okradzenia  kpr.  An 
d re jew a,  lecz później zmieniła  zeznanie, w y ­
p ie r a ją c  się jak iegokolwiek  udziału w zb r o ­
dni.

P a r a  owa w dniu w czora jszym  znalazła  
się na  ławie  oskarżonych przed III wydzia­
łem karn y m  sądu okręgowego w składzie pp. 
sędziów Bobrowskiego ( ji rzewodnicząeego), 
Ł o b a n o s sa  i Umiastowskiego pod zarzutem 
kw alif ikow anego zabó jstw a k ap ra la  An­
dre jew a.

Podsądni i tym razem do winy nie przy­
znali się, ob c iąża ją  c sie w zajem nie.

Sąd zbadał 26 świadków, przesłuchał 
trzech biegłych, a m ian o w icie :  lekarza  w o j­
skowego por. M ichała  Bu jw ida, lekarza 
asystenta  U. S. B  p. B olesław a G rab iń sk ie­
go, kiórzy  zgodnie zeznali , że kapr.  A. zmarł 
wskutek utopienia się, oraz podkom. Ja n a  
Glińskiego, d a ją ce g o  w yjaśnienia  odnośnie 
do odcisków  gipsowych śladów obuwia, z na­
lezionych na  m ie jsc u  wypadku.

P od p ro k u rato r  p. B utkiew icz domagał się 
surowego w yroku dla obu oskarżon ch .  n a ­
tom iast  o b ro n a  w osoba, h adw. Przy bo ry  
i Czernichow a dowodzi.a bezzasadności  
oskarżenia .

Po dłuższej naradzie  sąd ze względu na 
b rak  dowodów zarówno Stan kiew icza  ja k  
też i Chmielew ska z oskarżenia  o spow odo­
w anie  zabó js tw a  A ndrejew a uniewinnił  . 

1 S k aza ł  jed n ak  Stankiew icza  na 3 lata  d o­
mu poprawczego za okradzen ie  sw ej o f iary .

Na poczet w ym ierzo ne j  kary  skazanem u 
zalirzono 8 m ies ięcy  odbytego aresztu p re ­
w encyjnego. Ka-er.

Uroczystości 
ku czci Pułaskiego.
P-zed  150-ciu łaty, dn. 9 października 

1 779 roku zginał w bitwie pod Sav anah gen. 
Kazimierz Pułaski,  walczący wraz z przysz­
łym wodzem insu rekc ji  po lskie j ,  Tadeuszem  
Kościuszką, o wolność i niepodległość Sta 
nów Z jed no czon ych  Ameryki P ó łn o cn e j .

Po upadku kon fed erac j i  b a r s k ie j  w k tó­
re j  b r a ł  czynny udział,  w y jec h a ł  Pułaski do 
Ameryk.,  aby  tu oddać swe młode życie 
w walce o w olność w y zw ala jący ch  się S ta ­
nów Z jed n o czon y ch  stał się  am ery k ańsk im  
bo haterem  narodow ym.

Stany Z jedno czon e przygotowują się 
ob eem e do uroczystego obchodu rocznicy  
śm iersi  Pułaskiego. Poniew aż Pułaski jest  
również polskim  b o haterem  narodow ym , 
przyczerr stanayyi jed en  z węzłów t ra d y cy j­
n e j  przyjaźni p o lsk o -am eryk ań sk ie j  —  u ro ­
czy stośri  ku jego ezei o d b i ją  się również 
głośnem ech em  w Polsce .

Y\ celu przygotow ania  obch odu w k ra ju  
i nawiązania w te j  sprawie kontaktu z Ame 
ryką powstał w W a rs z a w ie  kom itet ,  k t j r e  
go przewodnictw o o b ią ł  p. w ojew oda J a r o  
szewicz. Komitet  ten wyłoni też d elegacje  
udać się m a ją c ą . na u roczystości  w Stan ach  
Zjednoczonych, w k tó re j  uczestniczyć b ę ­
dzie również j " d e n  ze starszy ch  generałów, 
ja k o  przedstawiciel p. m in is tra  spraw w o js ­
kow ych Nic j ° s t  wykluczone, iż w’ delega 
c j i  t e j  weźm,e udział 1 jw n ież  potomeK na 
szego bo hatera ,  b. m im sier  F ra n c is z e k  P u ­
łaski.

W  Stan ach  Zjednoczonych p rzygotow a­
nia  do uroczystości  ku czci Pułaskiego są w 
pełnym  toku. W y ło n io n a  została przez Iz­
by K o m is ja  Federalna , która pod przewod­
nictw em  naszego ro dak a  W erm niskiego, ma 
sobie, powderzoną organ izac ję  obenodu. 
Pozalem  P olsk ie  Rady E m ig ra cy jn e  powo­
łały do życia kom itet  obchodu uroczystości  
ku czci Pułaskiego. Prezesurę honorową 
tego Komitetu przyrzekł o b ją ć  prezydent 
Stanów Z jed no czonyćh,  Hooyer, który o s a -  
żuje  wielkie za interesow anie  tą sprawą.

Osobisty udział  w obchodzie prezydenta 
Hoovera, który  w P o lsce  cieszy się s p e c ja l ­
ną sym pat ją  i m iłością  nadaje ,  w naszych 
oczach, uroczystościom  ku czci  Pułaskiego 
w Ameryce, w y ją tkow o doniosły, a zarazem 
uczuciowo blisk i  ch a ra k te r .  Przybywa 
jeszcze  jeden  węzeł t r a d y c y jn e j  przyjaźni 
między' obu narodami.

W . W

T A H  IO ;
’ najlepsze Farby, Pokost, Pędzle, | 
Szczotki i t. p. oraz farby ochronnej 

(dc mostów zelazn. i drewnianych 2 
 ̂ p o l e c a  i

S K ł f l D  FARB  , |
[Franciszka R y m a s z e w s k i e g o !

Wilno. Mickiewicza 35. ig9o|

Klasyczny przykład bolsze­
wickiej logiki politycznej.

- Jak wiadomo, Rosja Sowiecka 
przeżywa obecnie okres generalnej 
„czystki**, polegającej na usuwaniu 
z partji z instytucy; państwowych 
elementów „wrogich idei komuniz- 
mu“ i reprezentującemu ją rządowi 
moskiewskiemu. W  iaki sposób od­
bywa się ta „czystka", wynika naj­
lepiej z następującego opisu, który 
zna,dujemy w moskiewskiej „f\abo- 
czej Gazecie".

pewna nauczycielka, która już 
od lat 25 pracowrła w jednej szko­
le, zna. azla tię na liście , D£ di ,rża­
n y c h " ,  gdyż stwierdzono, ze utrzy­
muje korespondencję z synem, m/e- 
szkaiącym zagranicą, od ktorego też 
od czasu do czasu doste je nieznacz- 
n< zapomog. pieniężne.

Przed komisją, przeprowadzaia- 
ca czystkę, wyw.ązał «ię podczas 
badania nauczycielki tej, następują­
cy djalog miedzy przewodniczącym 
komisji a badaną nauczycielka

— Czy otrzymywra(a pani pie­
niądze z zagranicy?

— Otrzymywałam. Nie przeczę...
t — Od syna?

— Drobne sumy. 1 ak, svnck 
p o m ig a .  Juz stara jestem...

— I korespondencję utrzymywa­
ła z nim pani?

— Bardzo rzadko pisywut. Syn 
bardzo ,est zajęty. Nie ma czasu na 
pisanie listów.

— Ale w Każdym > razie, 2 — 3 
razy na m iesiąc  pisaliście?

— Czasami dwa razy, czasam i 
trzy... ■ f i;

— Tak... A w ęc po pierwsze: 
p eniądze z zagranicy dostawała Pc 
drugie: Kontakt z zagranicą utrzy­
mywała. Po trzecie: Syn zagranicą
przebywa. Jakżeż przy *:em wszyst- 
k.em można panią pozostawić na 
słuŻDic państwowej?

— Ależ. towarzyszu— prezesie,— 
uaiłr je protestować staruszka....

— Proszę bez protestów.. Zwol­
nić ze błużby.

1 tak stało się, ze  biedna nauczy­
cielka od lat 28 pełniącą bez za­
rzutu swi ODOwiązki, znalazła sie 
nagle na bruku. Z.a utrzymywani: 
kontaktu z zagranicą.. .

A  co przy tern wszystkiem jest 
■lajpocicsniejsze, — zauważa „Ra- 
boczaja Gaceta", — to okoliczność, 
ze syn zredukowanej za „utrzymy­
wanie kontaktu z zagranicą" na­
uczycielki jest,., sowieckim urzędni­
kiem dyplomatycznym, a m.anowi- 
cie przedstawicielem * P Przy
rządzie jednego z państw europej- 
sk:ch..

Komentarze zbyteczne.

Niezwykłe wybryki pioruna.
Podczas ostatniej burzy, ciekawą 

wędrówkę odbyła iskra elektryczna 
w pleoanji na jednem z przedmieść 
Warszawy zamieszkałe, przez pro­
boszcza ks. Kroi ;na. Kiedy z wiel­
kim trzask om uderzył w pobliżu 
piorun, Ol: którego w plebanji zro­
biło się na chwulę jasno, ks Krocin 
sprawdził, czy nic wyrządziła ta bu­
rza jakiej fazkody. Okazało aię, że 
bezpieczniki telefoniczne zoatały 
spalone, dzwonk; elektryczne, ma­
jące  kontakt ze światłem elektrycz- 
nem, przestały działać. Korki od 
światła elektrycznego wszystkie spa- 
ane i radjo uszkodzone.

W  czasie próby orkiestry koś­
cielnej iskra elektryczna, przewędro­
wawszy przewodmkarr i, krytem 
przez pokoje plebanji wvpadła na 
sale orkiestry, której członkowie w 
panicznym strachu uciekł: do ogro­
du.

S P & Fv 7
PIŁKA NOŻ> A. 

MISTRZOSTW A K LA SY A M IL . Z. O. P . N.

1 p. p. Leg. —  2 . A. K S. 4:1 (2 :0 ).

Drugą turę m istrzostw  klasy A rozpoczął 
1 p p. Leg. szczęśliwie zwycięstwem nad 
am liitną drużyną Ż. A. K. S-u

B ra m k ę  dla Ż. A K. S-u (samobójczą) 
zdobył o b ro ń ca  1 p p. Leg.

Pogoń —  M anabi 1:1 (0 :1 ).
Mecz powyższy odbył się podczas ulew­

nego deszczu na rozmokłam  i pokrytem  
kałużami wody boisku sp Makabi.

Pogoń g ia ła  b dobrze.

LEKKA A T LE T Y K *
Zaw ody iekkoatiet. dla zawodników klasy C.

W  ub. sobotę na s tad jo n ie  sp. Okr. Ośr. 
W .  F .  W iln o  odbyły  się zawody lekkoatle ­
tyczne dla zawodników klasy C, które przy­
niosły  ans tęp u jąee  wyniki:

Bieg  100 m ti.: 1) Brzozowsk i Zienowiez 
(Ognisko) 12,2; 2) Kochanowski (Siła) 12.8.

B ieg  130P m t-.: 1) Puzilewicz (Pogoń) 
4:41 6; 2) K m ita  (Pogoń) 5:00.

Skol w d al: 1) P u z i le w u z  560: 2) S m o r ­
goński (Ż. A. K. S.) 552.

P chn ięeie kuią :  i| Zienowiez 894; 2) B a r ­
szczewski (Makabi)  892y?

KOLARSTWO.
I propagandow y bieg kolarski.

W  dinu 7. VII .  podczas ulewnego deszczu 
odby t się w Wrilnie 1 propagandowy bieg k o ­
larsk i  na  dystansie 14 kim. o puhar re d a k c j i  
„D zien nik a  W ile ń sk ieg o" .

Do biegu stanęło 20 kolarzy, w te j  l icz­
bie 13 niestowarzyszonych.

B i-g  wygrał Kalinowski (Wił . T .  C.) 
v. l/'T p j  ■  ̂  ̂ s- przed Morozowskim
(W il. T .  C.) i Krupowic-zem (niestow ).

1 WIOŚLARSTWO.
Międzyklubowe regaty w iośla-skie na M ilji.

' dniu 7. V III  b r odbyły się na W il j i  
międzyklubow*- regaty w ioślarskie  na o tw ar­
cie sezonu w ioślarskiego.

Y\ regatach wzięły udział osady. W ił
1 . W.,  Pogoni, A. Z. S-u i Pol. KI. Sp., przy­
jętego świeżo do P. Z. T .  W .

W yn ik i  były n as tę p u jące :
Bieg jedynek s ła rs z y th  (200© m tr.) wygrał 

Stan kiew icz  (Wil . T. \ ■ ) przed N iecieckim  Ii 
z A. Z. S-u.

B ieg  jedyn ek miod; en wygrał w alko w e­
rem W itko w ski  (Wil.  T .  W .j

Bieg dwójek podw ójnych przyniósł  zwy­
cięstwo osadzie W il T .  W . nad osadą P o g o ­
ni po zacię te j  walce.

Bieg czw órek klepkow ych m łodszych
(1500 mtr ) wygrała osada W ił.  T .  W\ przed 
dosko nałą  osadą Pol. Ki. Sp., które przegra­
ła bieg dzięki przypadkowi (złamanie
wiosła).

Blei, -■ czw órek klepkow ych m łodzieży
szkolnej zwyciężyła osada gimn. Lelew el?  
przed osadą szkoły  T e ch n icz n e j .  T a  o s ta t ­
nia miata wielkie szanse wygrania biegu.

Bieg czw órek klrpk . pan. Świetnie się za 
iowiudająca czw órka  pań Pol. KI, Sp. s ta ­

wiła nadspodziew anie  silny opór rutymowa- 
ne j  osadzie W il. T .  M

Pol, KI. Sp. zdał pięknie egzamin ze swo­
j e j  p r a c j  n„ wodzie. Groźne m em ento dla 
' ta rycb  klubów w ioślarskich .

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  K radzież. W  dniu 6 b m. Zelm an No- 

son, W ile ń sk a  10, zakom un iko w ał polic j i ,  że 
w czasie od 1 do 5 b. m. z m ieszkania  jego 
skradziono z portfela  50 dolarów 100 zł. 
i weksel na 1 OO zł. ,

—  J a r e n ą l  sie nt życie W  dniu 7 b m 
usiłował odebrać sobie ży -ie  e sen c ją  octow ą 
J a n  Żuromski, Saw icz 11. Odwieziono go 
nieprzytomnego do szpitala żydowskiego, 
gdzie lekarze stwierdzili  Ciężkie zatrucie. 
Przyczyną m a ją  b y ć  niesnaski  rodzinne.

— P o żar  W dniu 7 b. m o godz. 2 pp. 
w lokalu g imnazjum  żydowskiego, R u dn ick a  
6, wybuchł z powodu krótkiego spięcia p o ­
żar. Ogień zniszczył sufit w 5 p o ko jach .  
Straż pożarna stłum iła  pożar. W ypad kó w  
z ludźmi nie było %

—  B ójk a  podczas m eczu. W  dniu 7 bm.
0  godz. 19 min. 30 podczas gry w 1 piłkę 
nożną na b o 'sk u  M akabi przy ul W iwulskie 
go powstała  b ó jk a  na  noże pomiędzy A ro­
nem  Bu rak isk im , Szeptyckiego *24, a  zaw odo­
wym złodzie jem  Mowszą Nemikiem, K o n a r ­
skiego 48. Nemik otrzym ał ciętą ran ę  w g ło ­
wę i okolicę  łopatki.  Pogotowie R atu nkow e 
przewiozło rannego w ciężkim  stanie  do 
szpitala żydowskiego. Przyczyną b ó jk i  były 
p o r a c h u n i i  osobiste . B u rak isk iego  a res z to ­
wano.

—  Dziecko p otracon e p izez sam nehoó. 
W  dniu 7 b. m o godz. 13.36 szofer  J a n  P a 
czyński.  j a o ą c  taksów ką Nr. buczny 132 
przez ulice T ro c k ą  na skrzyżow aniu z zau.ł. 
Kie jd ańskim , p o trąc ił  stop niam i taksów ki 
przechodnia , cz y ta ją c ego  książkę 10-letniego 
C ha:ma Urynowskiego, który  doznał le k k ie ­
go Szostakow skiego, Cedrowa 10 areszto- 
domu i oddano pod opiekę rodziców.

—  Zem sta złodzieja na funkcjonarjuszu  
p olicji. W  dniu 6 b. m. o godz. 4 p o steru n ­
kow y T om aszew icz  F l o r ja n  z rezerw y P  P. 
m. W slna z-ameldował, że tegoż dnia  o godz. 
2 min. 15 nad ran em , k iedy wł towarzystwie 
plutonowego 85 p. p. D urskiego ł .o m a n a  
p o w raca ł  d 3 domu ul. Cedrową, napadło na 
n ich  na t e j  u l icy  5 niezn anych osobników , 
którzy  rzucili  się z nożami na T om aszew icza
1 D u rsk iego ;  w ów czas posterunkowy T o m a ­
szewicz w k o n ieczn e j  obronie  w łasn e j  wy 
dobvł rew olw er i dał strzał  ostrzegawczy 
w górę. Durski zaś dał trzy strzały w p o ­
wietrze. Napastnicy zbiegli.

Napad ten dokon any był na tle zemsty, 
gdyż T om aszew icz  zabił w dniu 2 stycznia 
r. b. zawodowego złodzie ja  Ja k ó b a  Koza- 
kowskiego s Koledzy z łodzie ja  chcieli  się 
zemścić n a  T om aszew iczu. T om aszew icz nie 
był w służbie i u b ia n y  był po cywilnemu 
Jed n eg o  z nap astników , n ie ja k ieg o  Antonie­
go Szestakow skiego, Cedrowa 10, areszto­
wano. Za resztą zarządzono poszukiwania.

—  W ydobycie c ia łr  sam obójczyni. Z w ło­
ki sa m o b ó jcz y m  Gity K am raz która 1 lipca 
rzuciła  się do W ilj i ,  wyłowiono w dniu 6-go  
b. m. zrzeki przy ui. G a jow ej i przewieziono 
do k o s tn ie j  przy szpitalu św. Ja k ó b a

Wszystkie wyloty w kontaktach 
zionęły chwilowym płomieniem 
Nikt z łudzi :iie ucierpiał, jedne 
tylko drzewc w ogrodzie rozdarte 
zostało na aweje.

Osrrożnie w czasie burzy z rad- 
jena i światłem tlektryczucm
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Uciechy i kłopoty nowych i starych ministrów
w Anglii.

(Korespondencja własna).

Londyn, w ‘.pcu 1929 r.
Ustępujący rząd angielski trady­

cyjny m zwyczajem z szeregów swo­
ich kilku m n  strów i posłów prze­
rzucił z Izby Gmin do Izby Lordów 
Tak los spotkał b. ministra Sp-aw 
Wewnętrznych p Joynron Hicks 
który pod przezw skiem Jix, cieszył 
się dosc. znaczną popularnością, za­
równo dodatnią jak i ujemną. T sraz 
jako Viscount ( w.cehrat l a )  Brentiord 
na jakiś czas przynajmniej popad­
nie w zapomnienie i w nocnych 
klubach przestanie rozbiznuewać 
piosenka:

, ,^ e  are the Bettersea Loirhe-
[wiks

And we don’t care a aamu 
[for Joynson Hicie* 

(Jesteśmy boiszewikanrr z Bat-
[tersea

i kpimy sobie z joynsona H.-
[cksa)

Publiczność i jej umvsły zaprzą­
tają teraz poczynania przedstawi­
cieli nowego rządu, urzędy i tytuły 
nadawane jego członkom. Bo r-ąd 
socjalistyczny Jego Królewskiej Mo­
ści, zupełnie inacze* pt stępuje, niżby 
postępował jakikolw ek rząd socja­
listyczny na kontynencie. Na kon­
tynencie próbowałoby znosić tytuły 
arystokratyczne, urzędy dworskie, 
wszelk e obyczaje, będące chociaż­
by tylko pozornie w sprzeczności 
z zasadami socjal.zmu. Inaczej w 
Anglji. Nowy rząd listę swoich mi­
nistrów uzupełnił juz mianowanymi 
urzędników Domu Kr ilewsk.ego

A więc- skarbnikiem kr jlewskim 
mianowano Ben Sm tha, dawnego 
dorożkarza, kontrolerem Domu Kró- 
lewjgiego został Tnomaa 'en der* 
son, który zanim został pomem rt 
roku 1922, pobierał zapomogę dla 
bezrobotnych, a wireszambelanem 
jest p. John Hayes, dawniejszy po­
lic jant I wszyscy ci nowi urzędnicy 
pełnić będą swoje obowiązki równie 
sumiennie, jak „eh poprze.Jn.cy, bę­
dą podtrzymywać istr.ieiący porzą­
dek, w ustroju angielodci-go państwa 
nic się nie zmieni gwałtownie. So ­
cjaliści doszedłszy do władzy uwa­
żają, że do nich stosuje się stare 
angielskie pow;edzenie o „nuw wine 
in oldslcins", o nowem winie w sta­
rych miechach. Nie chcą zmienić 
starych miechów, formy urządzeń 
angielskich, chcą tylko byr ich no­
wą treść ą. Wszyscy ci, którzy pro­
wadzą nawę państwową w Anglji. 
Baldwm czy Mac Donald czy nawet 
Lloyd George, 'eden przedewszy- 
stkiem mają cel na oku. Wielkość 
i trwałość brytyjskiego Imperium.

Mr J. H. Thomas były prezes 
zawodowego zw.ązku kolejarzy ma 
obecnii? wysoki i odoov edzialny 
urząd „Lorda prywatne’ ueczęci" 
(Lord Privy Council). Wróciwszy 
do domu, opowiedz.ał żonie, jaka 
to nagroda spotkała go za długole­
tnią i wierną służbę Na co p. i ho- 
mas zawołała: „Ale na miłość Boga, 
Jim, co to jest Lord prywatnej pie­
częci?" Thomas z humorem opo­
wiada o przygodach swoich, zw lą- 
zanych z nową godnością: „Czem
sobie zasłużyłem, pyta, na taką ka­
rę, by mnie szofer tytułował milor­
dem?" Jak bardzo współczują z nim 
rozmaite sfery dowodzi, list otrzy­
many od pewnej wdowy z Irlandn, 
ofiarowujące^ p, I lomasowi po zna­
cznie zniżonej cen*e raz tylko no­
szony strój dworski nieboszczyka 
je j męża, „bo strój tak musi mu 
teraz być koniecznie potzebnym".

Mrs. Sidnej W ebe, zasłużona pra- 
cowniczka na polu urządzeń socja­
listycznych z zamożnego, burs uazy j- 
neeo domu, ^edna z założycielek 
klubu Fab.ańczyków, nie ma zamia­
ru korzystania z tytułu barona, przy­
znanego je j mężowi, obecnemu mi­
nistrowi dla dominjów Tytuł nada­
ny za -zczególne zaśłuj i mężowi 
nie należy się, zdaniem p. Webb, 
żonie. Pani \V ebb, która życie całe 
poświęciła studjum urządzeń społe­
cznych. razem z Karolem B oolIi wy­
dała książkę ,.Ż.ycie i praca Naro­
du", jest m ana ze stałości swych 
przekonań I dlatego też mistrz ce- 
remonji anonsujący na funkcjach u- 
rzędowych czy też prywatnych przy­
bycie sekretarz a, dia dominjów i le- 
go małżonki bedzie zapowiadać: 
„Baron Passfield i Mrs. Sidnej W ebb".

Do większych kłopotów mini­
strów należy zagadninnie, jak z obe­
cną pensja 5000 funtów r icznie pi e- 
zes m.nistrów lub Chancellor of the 
Exchequer (minister finansów) ma ą 
pokrywać koszta utrzymania w ofi­
cjalnych rezydencjach na Downing- 
Street. Z  pensji tej, jua przed woj­
ną tylko z trudem nac-ąganej do 
wydatków, odpeda 1.132 funtów 
(funt 43 zł. 50 gr ) na podatki. Ka? 
dy mieszkaniec domów urzędowych 
na Downing-Street, chcąc reprezen­
tować, z własnej dokładać musiał 
kieszeni. Mr. Baldwm, człowiek 
wcale zamożny, me przesadzał zu­
pełnie twierdząc, że w czasach urzę­
dowania żyje z kap rału. A. * i Ram ­
say Mac Donald i Phiup Snowden, 
minister finansów, nie posiadają ma­
jątków prywatnych. 1 tu znowu wy­
łania się cos w rodzaju paradoksu
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Poważna Spółka Akcyjna
poszukuje za wysysokiem wynagrodzeniem od zaraz

Zdolnego Akwizytora
(pierwszeństwo osobom  posiadającym wiadomości z bran­
ży elektrycznej). Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, 
życiorysem, oraz fotografją składać do Administracji 

pod „Spółka A kcyjna".

Z OSTATNIEJ CHWILI
. , i i

Konflikt łChińskc-sowiecki s wymysłem Berlina,,
Telefonem od wtasnegc korespondenta z Warszawy

Uroczystość akademicka.
Otwarcie uzdrowiska w Nowiczach.

Erać akademicka zgrupowana w 
Slow. Bratnia Pomoc Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej U. S. B. w nie­
dzielę ostatnią uroczyśc.e otwierała 
sezon kuracyjny w mai owniczem 
uzdrów sku w Nowiczach.

Rannym pociągiem pośpiesznym 
z ^  lina wyruszyło wiele osoo za­
proszonych przez zarząd Bratmei 
Pomocy.

W  wesołym nastroju choć pogo­
da mezbyt sprzyjeła dojechano do 
st Pohulanka, skąd pojazdami uda­
no się po przez piękny las do ustro­
nia świetnie zagospodarowanego i 
przystosowanego do swych zadań 
Nowicz.

Po przyjeździe na miejsce na 
weiandzie przed prowizorycznym 
ołtarzem wysłuchano solennej rrszy 
iw., a następnie w obszernej jada 
ni, mieszczącej się w odrębnym bu­
dynku gość e zasiedli do ooficie za­
stawionego i_n,adania.

Pod kierownictwem gospodarzy 
obecni udali «ię na zwiedzenie uz­
drowiska i jego okolic.

W  specjalnie uroczystym choć 
niepozbawionym humoru nastroju 
spożyto obiad, w czasie którego wy­
głoszono przemówienia okoliczno­
ściowe.

Na znajdującym się tu boisku 
drużyny akademickie demonstrowa­
ły gry sportowe, wciągając do za­
baw całe towarzystwo.

Nielada urozmaiceniem było n*e- 
spodziewane pojawienie sie w No­
wiczach maszyny samochodowej 
imitującej lisa, który w g r z e  roz­
grywanej tego dnia przez członków 
automobilklubu uchronił się tu przed 
swymi prześladowcami.

Około godziny 4 pp na teren 
uzdrowiska coraz wpadało któreś z 
aut. biorących udział w pogoni po- 
szuku iąc okolic, lecz zręcznie ukry­
tego lisa w legowisku żadnym spo­
sobem odnaleźć nie było można.

Wreszcie legowisko odicryto. 
L.s-„Ursua“ ze swą osadą, śród bu- 
ttleczek-pocieszycielek i jadła wy­
grzewał się przy rozpalonem ogni­
sku nad jez orem.

Do godziny 5 pp. -oechały się tu 
wszystkie samochody z „myśliwym" 
oraz komandorem p Janem Sobec­
kim

Oczywucis gościnni gospodarze 
uczestników rajdu powitali zarezer­
wowanym obiadem

Młodzież przy azwiękach forte­
pianu puściła się ochocze tany, któ­
re. mimo burzy i ulewy, trwały aż 
do wieczora

Po koiacji nastąpił odwrót t. j. 
odjazd do Pohulanki a stąd do 
Wilna.

W uroczystości i zabawach udział 
wzięli" zastępca p. wojewody raaca 
wojewćdzk. p Wł. Dworakowski, 
naczelnik wydz. opiechi społecznei 
p. Konrad jocz, naczelnik wydz. sa­
morządowego p. Benedykt Dziena- 
jewicz, starostowie p. p. ■ Wacław 
Iszora i Mydlarz, komendant placu 
ppułk. Iwo - Giżycki. Uniwersytet 
reprezentowali prof. p Al1 ons Par­
czewski i ks. prof L. Puciato. Kos.

Dr. PEHGAMENT

.3rasa całego świaia podała sze­
reg alarmujących pogłosek 1 o głoś­
nych zatargach ‘chinslco-sowieckich 
na granicy Mar.dzu^i, zapowiadając 
jednocześnie możliwość trwsłegc i 
ostrego konfliktu. Tymczasem oka­
zuje się, że źródło wszelkich wiado­
mości o konfliktach chińsko-sowiec- 
kich jest handlową propogandą nie­
miecką, która rozdmuchuje niepraw­
dopodobne wydarzenia do granic 
wojny dla rozruchów masowych. 
Szereg osób, które przybyły ostat­
nio z Chin Mandżurji Drzez Mo­
skwę do Warszawy stwierdza, że 
na granicy sowiecko-ckińskiej i w 
głębi kraju panuj : zupełny spokój a

komunikacja pomiędzy Mandżurja, 
Sowietami i Europą iest w zupełności 
prawidłowa.

Niemcom zaiezy widocznie na 
odstraszeniu kupcom europejskich 
od tranzakcy, z kupcami w Man­
dżurii i dla tegc rozsiewają oni alar-- 
mujące pogłoski o 3długotrwałości 
konfliktu sou lecko-chińskiągo.

Specjalnie bhzką ' jest ‘ sytuacja 
na Wschodzie kupiectwu Polski, 
któremu udało się nawiązać r dość 
icisły kontakt z handlem Mandżurji 

i z którym w ostatnich czasach 
przeprowadzono szereg poważnych, 
tranzakcyj.

(Choroby wewnętrzne)

n n n / r ń r i ł  P rzyJ'?c 'e  od 5 do 7 wlecz. 
I U U «  Trocka 3. telefon 11-51

angielskiego. Nie obecny prezc s m - zwolnienia ich od zamieszkania w
nistrów, ale któryś z jego poprzed- kosztownych i przestarzałych oficjal-
ników w urzędzie, z obozu przec: v- nych rezydencjach na Downing
negc, poruszy zapewne w Iz^e Street. Bys.
s d t z  wę piekącą, wymagającą albo

Rozmaitości
Elektryczne oko.

Am erykańsk i  inżynier J o h n  V. B re isk y  
zadem o nstro w ał na niedawno odbytym zjeź- 
ńzie e lek trotech n ików  kilka  c iek aw ych  z a ­
stosow ań tak zwanego „ E lektryczn ego  o k a " ,  
czyli  fo to-kom órki ,  b ę d ą ce j  podstawą rad jo -  
wizii . Zasauą w szystkich dem o nstro w an ych  
zastosow ań było naśw ietlanie  „ E le k try c z n e ­
go o k a “ lub izolow anie  go od światła  zapo- 
m ocą  nieprze jrzystego przedmiotu, przyczem 
fazy naśw ietlania  i zaćm ienia  w yzwalały  lub 
pow strzym yw ały  ce low o pewne au to m aty cz­
ne czynn ości .  Zbudow ane na te j  zasadzie 
auto m aty  będą mogły po pewnem ud osko­
naleniu, skutecznie  zastępować ludzi,  p o nie­
waż w yko nu ją  wszelkić, powierzone im za­
dania z nadludzką, n iezm ącon ą  niczem  sp r a ­
wnością.

W śró d  auto m atycznych  "zynno.ści „ E le k ­
trycznego o k a “, d e m o n stro w ansc h  na w y­
że j  w ym ien ionym  zjożdzie, n a jw ięk sze  w ra ­
żenie zrobify  —  gaszenie  pożaru zapom ocą 
kw asu węgianego n a  sam  „w idok“ dymu, 
so rtow anie  towarów, b ra k o w a n ie  wadliwego 
papieru i t. p. Dziedz.ina możliwości je s t  tu 
prawie n ie o g ra n i-z o n a  i „E le k try i  Łne o k o “ 
może rów nie dobrze prow adzić statystykę 
frek w enc j i  jak ieg o k o lw iek  lokalu, k o n tr o lo ­
wać optaty celne,  uiszczane na  mostaclp 
u rogatek, bądź też u w jazdu do bram  i tu ­
nelów, sygnalizow ać złodzie ja ,  p r z e m y k a ją ­
cego się przez n ik łą  smugę strażniczego 
światła , dobierać  wediug usta lonych  w y m a ­
gań k olory  i odcienia  tapet, tkanin etc.

MĘŻCZYŹNI A IN T E L I G E N T N E  K O B I E T Y .

K w e s t ja :  „czy  męż, zyźni lubią  inteligent­
ne k o b ie ty ? ” pozosta je  wciąż otw artą  Męż­
czyźni c h ę tn ie j  ud ziela ją  na to pytanie wy­
m i ja ją c e j  odpowiedzi,  k ob ie ty  zaś zazw yczaj  
twierdzą, że in te l igen c ja  kobiety  nie je s t  b y ­
n a jm n ie j  walorem  zdobyw ającym  syinpatję  
mężczyzn. In te r e su ją cy  dwugłos M arcela  
P re v o s t ‘a i Andre Maurois zam ieszcza jed n o 
z pism fran cu sk ich ,  d ru k u ją ce  an k ie tę  na 
powyższy temat. f

P rrv o st  twierdzi:  „Mężczyźni wybitnie in ­
teligentni uw aża ją  k ob ie ty  inteligentne za 
pewien rodzaj.. .  mężczyzny. Uczucia ich 
względem tak ich  kobiet  zupełnie podobne tsą

do uczuć, j a k ie  żywi m ężczyzna do bliźnich 
te j  sa m e j  płci:  podziw lekcew ażenie ,  n ie k ie ­
dy fcazdrość. Nigdy zaś miłość. N atom iast 
mężczyźni m ało  inteligentni o b a w ia ją  się  
intel igen tnych kobiet  j a k  ognia. Nieraz p o ­
dziwiaj; ! je ,  lecz nigdy prawie nie rozu­
m ie ją .”

Andre Maurois skreśla  na ten tem at c a l e  
s tu d ju m :.  „Mnie, ja k o  pisarza, in teresu je  in- 
teleKt tak, j a k  in teresow ałby sk o m p likow any 
m erhunizm , którego każde kółko - hc iatbyni 
poznać. Je g o  ouruchy, jego fu n k c je  są  d la  
mnie  przedm iotem  o b serw a c j i .  Kobieta  p r a ­
cu ją c a  zawodowo może być bardzo zć Ina, 
a m im o to n ie  ch ce  zatrac ić  sw e j  kobiecości,  
Mógłbym n a  ten temat przytoczyć wiele- 
przykładów . B yron —  ja k  w .adom o —  ż ą ­
dał by  kobieta  by ła  dośg inteligentna, by  
zrozumieć, lecz nie tyle  intedigentna, by  go 
krytyko w ać. Może w tern właśnie twierdze­
niu tkwi pewna słuszność. Kobieta  n a jb a r ­
dzie j  nęci  tem, co w n ie j  je s t  nieznanego, 
a eo znika z chw ilą  gdy upodabnia  się  do 
mężczyzny, s ta ją c  wspólnie z nim przy je d ­
nym  w arsztacie  pracy. Mimo to je d n a k  
wszystkie kobiety  powinny p rac o w ać  n aw et 
te, k tórym  m a ją te k  a lbo dochody męża p o ­
zw a la ją  prow adzić b ez tro sk ie  życie. B o w ie m  
prac a  zawodowa je s t  na j lep szem  lekarstw em  
na nudy i na n ieb ezpieczne m rzon ki  które- 
pow odują  w m ałżeń stw ie  rozdźwięki,  a cze 
sto dop ro w adza ją  do ro z łam u " .

DOŻYWOTNI SKAZaNIEC MILJONERFM.
N iejaki  Nathan Leopold , dożywotni lo k a -  

■ tor w ięzienia  w Jo l ie t ,  w S tan ach  Z je d n o ­
czo nych otrzym ał ostatn io  po swym z m a r­
łym ojcu , pokaźn y  spadek w k w ocie  
2c>0.00(l dolarów. Leopold skazan y  został za 
m orderstw o .ab u n k o w e,  które  mu przynios, 
ło k i lkadziesiąt  dolarów  i dożyw otnie  w ię-

O F I A R Y .
—  O fiara .  Od N. N. na dotkn iętych  k lę sk ą  

n ieu rodza ju  —  zł. 10.—

Silne lotnictwo 
to potęga Pe-ńsiwaf

Kioo Miejskie
kulturalno- o iw1 slow# 

SALA MIEI3KA
Ostrobramska I.

C O = l K A  Z O R R Y
. (Senorita) 

komedja 
w 1C aktach .

Od dnia 8 do 11 llpc.a 
1929 r. włącznie będą 

wyświetlane filmy:

w rotach głównych: Bebt Daniels i James Haiil Nad program: PAPIN SYNEK kom edja  w 2 aktach
Kasa czynna od godziny 5 m. 30. Początek seansów od goaz.my b-«J. Następny* pn g-rr .ZA CENĘ ŻYCIA|

n

KINO - TEATR

HELIOS"
W leń sk a  38.

Dziś!
Wybitnie sensicyjny 
i fascynujący dramat

wieika sztuka erotyczna.’

J L t, A N D R E  N O X
Początek seansów i g,. )z. 6. 8 1 In /,

K I N O  Rekord wszelkich sensacyj! Największe powodzenie wszędzie! Najsłynniejszy Mm na świecie!
n ,  ‘  , , ! ■  ą  «  fa scy n u ją c y  dram at w 10 aktach.

Piccadilly S o n k a  z ło ta  r a c z k a  w.rr.r  vilma banky
TTTI-IV- lOW ielka 42.

K o lo sa ln y  p rz e p y ch  v . staw y .

K I N O

W A N D A
ni W ielka 30.

Najnowsze artystyczne eponowe 
arcvdzieło reżyserji  genjatnego 

ALEKSAN0RA KORDA 
monumentalny, epokowy dramat w 12 a k t , 
pałaców  królewskich, intrygi dwór 
skie. Nieporównana gra roczel

Tragedja domu Habsburgów
2 a k t , iluDtru ją cy  trag iczną  śm ierć  następcy  tronu RUDOLFA 'rzeoych

ftlarji K orda i E mila Jan n in gsa Franciszj a i.*zefa

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolej o w.)

Orkan namiętności Dramat erotyczno- 
miłosny

w 10 aktach.
Dziś!

W spaniały progr roj 
PierwszJ' raz w W iln ie ! | w

W  rolach g łó w ry ch :  Karol Dempster. Jam es Kirkwood i Harrisem oid.
Bar i*o ciekawa komedyjka -  2 aktach. Początek seapsów o godz. 6. w nji-nziele 1 świę »Nad prograir o g. 4-

PIEGI

I 1ANA riAt)EBU5CHA
(  x   ̂ ‘ „ A X E U T  K R E M

|\ SŁ. MALV-Z<L 2 . 5 0  
\ ! SŁ. DUŻY-ZŁ. - 4 .5 0

ŻOfcTE P - M t e r ,  
OPALEAHZKĘ

aPTEKAMA

/ł ^ Ot. V\J T - i, c.« **«

i  \ ~AXELA" my©>p
U  I . i JZT. -  ZŁ. X._.25r

3 s; t. -  z<_

Do nabycia  w składa :h aptecznych, aptekach 
i perfumeriach.

Hurtowa sprzedaż na składzie aptecznym

B-cia ARMAN0WSCY
W I L N O  U L -  R U D N I C K A  12.

IIIIO H
wyłączne przedstawicielstwo
epokowego artykułu samochodowego  

i lotniczego codziennego użytku,
interesanci ,  zasobni w niezna- zny kap ita ł  obrotowy, 
gotowi o b ją ć  przedstawicielstwo za  gw arancją min 
malnego "bytu miesięcznego, zechcą  zgłosić sie piś- 
a l i n n i e  pod .U .S .A .-  \dminl8tracja  .K u r je ra  W ” eń- 
sktego*.  1853

PRZETARG.
P a ń i t w o w y  Z a r z ą d  D r o g o w y  w M o ł o d e c z n i e  o g ła -  

•za p ia e m n y  p u b l i c z n y  p r z e ta r g  o f e r to w y  na d o s t a w ę  
m a t e r ia łu  d r z e w n e g o  dla  b u d o w y  m o stu  p rz e z  r z e k ę  
U » z ę  n a  d r o d z e  p a ń s t w o w e j  3/28 km . 130 w i lo ś c i  m" 
140 .00 .

T e r m i n  w y k o n a n ia  c a ł e j  d o s t a w y  do dn.  1 -V III  
1929 r.  C e n y  w o f e r t a c h  p o w in n y  b y ć  p o d a w a n e  
od  1 m tr .8

P r z e t a r g  p u b l i c z n y  o d b ę d z i e  s ię  w dniu 15.V I I  
1929 r. o g. 13 w Ę a ń u t w o w y m  Z a r z ą d z i e  D r o g o w y m  
w M o ł o d e c z n i e .

P ia e m n e  o fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r t  b  w i r n '  
b y ć  z ł o ż o n e  w * y m i e  dn iu  d o  g o d z .  13 w  K a n c e l a r j i  
P a ń s t w o w e g o  Z a r z ą d u  D r o g o w e g o  w  M o ł o d e c z n i e  ł ą c z  
n ie  z p o k w i t o w a n i e m  K a s y  S k a r b o w e j  n a  w p ł a c o n e  
w a d ju ir  p t z e t a r g o w e  w  w y s o k o ś c i  5 p r o c .  z a o f e r o w a ­
n e j  w o f e r c i e  sumy.

W  ra z ie  p r z y ję c i a  o fe r ty  w a d ju m  m u si  b y  uzu­
p e ł n i o n e  d o  w y s o k o ś c i  10 p r o c . ,  k t ó r e  b ę d z ie  z a l i c z o ­
n e  ja k o  k a u c j a .

O b o w i ą z u j ą c e  w eninici  p r z e ta r g u ,  w a r u n k i  t e c h n i ­
c z n e  d o s t a w y  b u d u l c a  d la  b u d o w y  m o s t o w .  t n o j e k t  
u m o w y  o ra z  o g ó l n e  p r z e p is y  M in is t e r s t w a  R o b  i t  P u ­
b l i c z n y c h  o  p r z e t a r g a c h ,  k t ó r e  są  d la  o fe r e n tó w  o b o ­
w i ą z u ją c e ,  są  do  p r z e jr z e n ia  c o d z i e n n ie  w  P a f s t w o -  
w y m  Z a i z ą d z i r  D r o g o w y m  o d  g o d z .  1 2 - 1 4 - e j .

P a ń s t w o w y  Z a r z ą d  D r o g o w y  z a s t r z e g a  s o b i e  p- s- 
w o  w y b o ru  o f e r e n t a ,  o d d a n i a  d o s t a w ę  j e d n e j  o r o b  ie 
lu b  k i lk u  d o s t a w c o m  w z g lę d n ie  n i e p r z y ją c ia  ż a d n e j  
o fe r ty .

K i e r o w n i k  P a ń s t w .  Z a r z ą d u  D r o g o w e g o  
w  M o ł o d e c z n i e

l%9/944/Vl-3 _____ lnżynif K. P i  z f l w j a c k i .

T M
)«katy  hipoteczne 

i załatwia um-i

Dom H-K .ZACHĘTA'
Mickiewicza I,  tel. 9-05

O D M
w ceLtfiiin midsta
z nowoczesnemi wygoda­
mi, z wolnym lokalem na 
pomieszczenie biura, nie 
mniej 10— 12 dużycn j a s ­
nych pokoi nabędzi* izba 
Przemysłowo - Handlowa 
P i s e m n e  SZCZEGÓŁOWE 
oferty w  kopertach zala­
kowanych z napisem na 
kopercie: „Oferta n» kup­
no domu* na 'eży  składać 
w Biurze Izby ul Troc-
k? 3. !9C«-1

c >
U*

Nie wyrzucajcie starych  k a p e lu sz y !! !  ł96S i
Mamy zaszczyt zakomunikować Sz. Publiczności, iż została  odnowiona fabryka 
kapeluszy f j  Ł A  A  i ,  k tó ra  posladr nowe maszyny i ostatnie modele, 

firmy l ł l ł 4 Ł l » j  F a b ry k a  ta przerabia męskie I damskie

kapelusze ze starych nowe.
Chemiczne c z y s z c z e n i e

' Pam ięta jc ie  adres: uł Niemiecka 6. W ejście  z podwórza.

Popierajcie Ligę K o rsk ą  i Rzeczną

Z Dowodu w y ja i d u

ii;
(4 pokoje i kuchnia) bar­
dzo ta n !o wraz z ume­
blowaniem ewentualnie 
sprzedam niebie, obrazy,
rog i.  19*4-1

Chocimska 44 ra. 11.

Zawiadomienie
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno za­

wiadamia. że w dniu 22 go iipca '929  roku o godzi­
nie IC rano odbędzie się w budynku przy ul. 3  Ma’ a 
Nr 6, przetarg nieograniczony na sprzedaż i będnych 
m aterja łów  budowlanych, eleKtrycznycn i loko- 
mobili.

Szczegółowe ogłoszenie je s t  umieszczone w P o l­
sce Zbrojnej"  w Warszawie i „Dzienniku Kresowym" 
w Grodnie.

3 Okr. Szef  Budownictwa 6rodno
1954-0 L  d i  5049/Bud.

EC O LE PIGIER de PAR1S
p e n s jo n a t  dla m ło d ych p an ien  w pobliżu 
Paiyża (20 min.)  D o b re  o d ży w ie- ie ,  św! ie 
powietrze.  f lv e n u e  1, N o v e m b re  18. I f\VR- 
G.ENNE (S e in e ) .  S  o noąrnf ja ,  h an dlo w o ść  

i język francuski

„KROLEWIANKA*
f  WHno, Królewska 9 |
( Z a k ą s k i  zimne i go-<  
t r ą c e ,  piwo, ob ady n b - J  
ł f i t e  i tanio. Dla m ie -♦ 
( s ię c z n y c h  zniżka 2 0 %  * 

 ̂ Gabinety. |

pnnBHF -LiaapŁraataBEi

1 R U Ż N E  ,guJ El
□□BC3QBHE1E!E3QEIQE3C3E1

BiKim (Dłaptzyka
dwuch mieeięcznego na  
własność (sierota) ul. Ko­
narskiego 35-7. 1957-0

Ogłoszenie.
N i n ic j s z c m  p o d a j e  s ię  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i *  

że  w dniu 9 s i e r p n ia  r. b- D y r e k c j a  K o l e i  P a ń s t w o ­
w y c h  w W i l n i e  s p r z e d a  w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e ­
targ u  o f e r t o w e g o  o k o ło :

2 5 0 0  t o n  s t a r y c h  szyn  n o r m a ln o t o r o w y c h ,  zdatnych* 
do c e l ó w  b u d o w l a n y c h ,

2 6 0 0  „ s t a r o u ż y t e c z n y c b  szyn n o r m a l n o t o r o w y c h
3 4 4  „ z ło m u  szyn  w ą s k o t o r o w y c h .

W a r u n k i  p rz e ta r g u  i i n f o r m a c je  W y d z i a ł  Z a s o b ó w  
(111 p ię t r o  p o k .  38 )  w dni  u r z ę d o w e  od  12 d o  13.

8 7 7 . V I  1970  2

PIANINA
do wynajęria. R ep e- 
ra :ja i etrojenie. Ul 
M;clr:t:wicza 24 — 9. 
E e tk o  1767

Sprzedam

D O M
z ogrodem  
owocowym

O  -warunkach do- 
w i e d z i e ć  s i ę :

ui- Lwowska 12-8.
1793 -

D O M parterowy>
”  muroweny,

skanalizow&ny, światło 
elektryczne, zl«mi pół dz. 
do sprzedania. K ilonja 
Wił. Nr. 7, Marja  Jasu s .

P I A N I N A
fo r tep jan y  nowe, używa­

ne sprzedaję na raty .

W. Pohulanka S 23

0  E  H 0  0 0  El 0  E3 0  0  E  □  E  S  S

| Akuszerki 1
HHaEi lAETaGir śnili Dj UJE

Akuszerka

la
przyjmuje od 0 rano 
do ? v .  ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr 8003 ’

BBlra
S LEKARZE |
□El sL-j jtaHnaaatrnn*
DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYH9BLER
CH0R0RY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E'ektroterapja, Diater 
nua, SłoTice górskie, 

Solluz. isoa

Mickiewicia 12
róg. TatarsKlej 

P- y ,'muie 9 —  2 I b —  7

Jr.itef ćjish«srg
CFORCiBY W FNBRYCZ- 
NE. SKÓF.NE 1 ani Hz** I*- 
karikia. Przyjm uie 9-12 

1 4-8.

Mickiewicza 4
tel J090. W Z. P  73.

DOKTOR

MCKICZ
Choroby weoeryczne, 

syfilis i skórne

W i e l k a  2 1 .
Ou 9 —  1 i 3 —  7.
(T e le f . 9 2 1 ) .____________

DOKTOR

D. Seldowicz
cboroDy weneryczne, s y ­
filis, narządów moczo­

wych, E lektroierap 
(Diaternia, 

od 9— 1, od 5 — d Trlee».

K obieła-Lekari

kob'«ce weneryczne, na­
rządów inoczow. od 13— 2 

1 od *  —  6 
uL Mickiewicza 24.

W. źdr. Nr 152.

■ w u n r i i  | ADMINISTRACjAi Jaflellońiaa 3. Telefon 99. Crynne ad | « « ł 9— i  ppaL Naczriuy re4'ktoi priyjmoje cd g^dz, 2 —  3 ppoł. Sedaktor działu gołpid arczefo pizyjranj* od gad*. 6 **iecz,
prza n aje  od godi 12— 2 ppał Ogłotzenla przyjmują się od godz. 9— 3 1 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr, tC.730. Drakami, —  «L ś -ta  Jańtka 1, ł i l t - i n  3-40.

C M A  ©KENUM ERATY. « ie * .* c * a l . ,  w daaazente. do dama lab przesyłką pocztową 4 sł. Zagra.icą 7 zł. CENA 0 6 Ł 0 S Z E Ń  2 .  - t e r * ,  milimetrowy orzrd tekstea - 4 0  r . w tekście I, 11 ™ V V  ■
S - U o T . . 1w * --z  ^ , k , ^ y f nieizkantowe — 30 g, * .  wyraz. ,  tych ce, lol :z -  .1 ,  z .  ogłoszenie cyfrowe 1 t ibela y c z n e - $ 0 %  droś .  z a s trz e ż e -e n  n le J .c a -2 5 %  drożej, w , - n e r .c l ,  nledz elny-ń 1
m M ~ * - 25%  drade). jU  -  « i t o f e * *  pracy 30%  rmllk* 'a  -w  4aw «daw y 29 gr. Układ .głoszeń  6-clo łamowy, z .  tekstem IP -Jo  Un A dm h.lstr.cJ. z ^ n e g .  sable prawo znuany tem ln a draka ^łoszei

we wtorai i ptątkl. Rękopisów Redakcja ale swraca. Redaktoi

— 35 f i . ,  za tekstem — 15 P i  kronika rekb - konaad- 
twiątecznycta- -25% drożej, zagraniczne— ‘ 00%  draża), 

Oddział w Oeodnlai ul. Bankowa Ml

ry d a v c a  *K ur|C ' W h efisk ł-  S Ju  x o fi. odp. .K a r je r  W łleńskl* S -k * z  o e r . odp. D ruk. „Z n icz* W ilno , ul, 5 -tfi lafizk? 1, te lefo n  3 -4ft Reaaktei odpowiaditaloy JOzcf JuHclowifiL


